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Kok założenia 1915 Nakład:

4-dniowe obrady 
I Kongresu ZSP
W C Z O R A J  p o  4 -d n lo w y e h  o b r a ­

d a c h  d o b ie g ł k o ń c a  I  K o n g re s  Z r? e  
sz e n la  S tu d e n tó w  P o ls k ic h .  O s ta t­
n ie g o  d n ia  p r z y ję t o  k i l k a  u c h w a ł 
p r o g r a m o w y c h .  W  u c h w a le  p o d  n a ­
z w ą  „ P r o g ra m  s p o łe c z n y  Z S P ”  p o ­
tw ie r d z o n o ,  źe z rz e s z e n ie  je s t  o rg a ­
n iz a c ją  s p o łe c z n o -z a w o d o w ą , r e p re ­
z e n tu ją c ą  in te r e s y  ś ro d o w is k a  a k a ­
d e m ic k ie g o , o rg a n iz u ją c ą  ż y c ie  s tu -

(Dokonczenie na str. 2)

W Zagłębiu Saary

Sensacyjnie
zwycięstwo SPO

S E N S A C Y J N Y M  z w y c ię s tw e m  
S P D  z a k o ń c z y ły  s ię  n ie d z ie ln e  w y -  
f r o r y  f lo  p a r la m e n tu  k r a jo w e g o  w  
Z a g łę b iu  S a a ry , p rz y n o s z ą c  —  po 
ra z  p ie rw s z y  od  15 l a t  — a b s o lu tn ą  
w ię k s z o ś ć  26 m a n d a tó w  w  l ic z ą c y m  
51 m ie js c  p a r la m e n c ie  k r a jo w y m ,  
d z ię k i z d o b y c iu  49,4 p ro c . g ło s ó w .

A b s o lu tn y m  z w y c ię z c ą  o b e c n y c h  
w y b o ró w  w  Z a g łę b iu  S a a ry  te s t 
k a n d y d a t  S P D  i  d o ty c h c z a s o w y  b u r  
m is t r z  S a a rb ru c k e n  — O s k a r  L a -  
fo n te in e ,  k t ó r y  p o k o n a ł d o ty c h c z a ­
so w e g o  k a n d y d a ta  C D U  i  w ie lo le t ­
n ie g o  p re m ie ra  r z ą d u  k o a l ic v jn e g o  
z ło ż o n e g o  z C D U  i  F D P  — W e rn e ra  
Z e y e ra .

W S T Ę P N E  o s z a c o w a n ie  r e z u lt a tó w  
n ie d z ie ln y c h  w y b o ró w  d o  Iz b y  P o ­
s łó w  ( p a r la m e n tu )  B e r l in a  Z a c h o d ­
n ie g o  ś w ia d c z ą , że u t rz y m a n e  zo ­
s ta ło  d o ty c h c z a s o w e  s ta tu s  q u o :  
s p r a w u ją c a  d o ty c h c z a s  w ła d z ę  k o a l i  
c ja  C D U /F D P  u z y s k a ła  p ra w d o p o ­
d o b n ie  n ie m a l id e n ty c z n ą  ja k  p o ­
p rz e d n io  l ic z b ę  g ło s ó w . N a  C D U  
g ło s o w a ło  46,8 p ro c . w y b o rc ó w  (o 
1.2 p ro c . m n ie j  n iż  p o p rz e d n io ) .  p c 
d z ia ł m ie js c  w  132-osob-ow ym  p a r ­
la m e n c ie  w y g lą d a łb y  n a s tę p u ją c o : 
C D U  — 57, S P D  — 40, a l te r n a ty w ­
n i  — 13. F D P  —  9.

Otwarcie
Targów Lipskich
P O D  t r a d y c y jn y m  h a s łe m : „ H a n ­

d e l o t w a r t y  n a  ś w ia t  i  p o s tę p  te c h ­
n ic z n y ”  z o s ta ły  o tw a r te  w  n ie d z ie ­
lę . k o le jn e  w io s e n n e  m ię d z y n a ro d o ­
w e  T a r g i  L ip s k ie .  U c z e s tn ic z y  w  
n ic h  o k .  9 ty s .  w y s ta w c ó w  z  c a ­
łe g o  ś w ia ta  o ra z  b l is k o  500 ty s . 
g o ś c i: h a n d lo w c ó w , in ż y n ie r ó w ,  te ­
c h n ik ó w ,  n a u k o w c ó w  i  e k s p e r tó w  
z e  100 k r a jó w .

W  o t w a r c iu  im p r e z y  l ip s k ie j  u -  
c z e s tn ic z y l i  c z ło n k o w ie  n a jw y ż ­
s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  N R D  z E r ic h e m  H o n e c k e re m , 
W i l l i  S to p h e m  1 H o r s te m  S ln d e r -  
m a n n e m . Z w ie d z i l i  o n i  w ie le  p a ­
w i lo n ó w  ta rg o w y c h ,  w ś ró d  n ic h  
r ó w n ie ż  e k s p o z y c ję  p o ls k ą .

Włochy

Zajęcie zamku 
supermafioza
R Z Y M  P A P . W ło s k a  p o l ic ja  s k a r ­

b o w a  d o k o n a ła  w  s o b o tę  z a ję c ia  
p o s ia d ło ś c i z ie m s k ic h , z a m k u  w  
P ie m o n c ie , a k c j i  r ó ż n y c h  to w a ­
r z y s tw  o ra z  la n y c h  d ó b r  w a r to ś c i 
p o n a d  p ó ł to r a  m il ia r d a  l i r ó w ,  n a ­
le ż ą c y c h  d o  a re s z to w a n e g o  w  ty c h  
d n ia c h  w  N o w y m  J o r k u  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  a fe r z y s ty  F ra n c e s c o  P a - 
z ie n z y , k t ó r y  je s t  J e d n y m  z  g łó w ­
n y c h  o s k a rż a n y c h  w  p ro c e s ie  b . 
k ie r o w n ic t w a  w ło s k ie g o  w y w ia d u  
w o js k o w e g o  „ S IS M I” .

W trakcie przerwy w obradach
PRZERWY podczas sobotnich obrad PZPR —  prezes Rady Ministrów 

konferencji wykorzystywane były gen. armii Wojciech Jaruzelski 
przez delegatów na rozmowy i spot- Zdjęcie przedstawia pierwsza 
kama. Uczestniczył w nich także przerwę w obradach. W  kuluarach
gość konferencji I sekretarz KC (Dokończenie na str, 2)

Generał Wojciech Jaruzelski 
na partyjnymijorum w Szczecinie

99Jestem szczególnie 
związany z tą ziemią66
P o i y i y w n n  o c e n a  d z i a ł n ń  p a r t i i  i  p o s S a w  f e f  c z ł o n k ó w

W  M IN IO N Ą  sobotę obradowała Konferencja Sprawozdawcza  
Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej w  Szczecinie. 328 de­
legatów oraz grupa zaproszonego aktyw u , reprezentow ali liczą­
cą bez m ała 55 tysięcy członków i  kandydatów  organizację 
p arty jną  Pomorza Zachodniego.

W Genewie

Jutro początek 
rokowań

rozbrojeniowych

Mim.

W  N IE D Z IE L Ę  d o  G e n e w y  
p r z y b y ła  d e le g a c ja  Z S R R  na 
ro z p o c z y n a ją c e  s ię  ju t r o  
r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ie  r o k o ­
w a n ia  ro z b ro je n io w e .  D e le g a ­
c j i  p r z e w o d n ic z y  W ik t o r  K a r ­
p o  w  (n a  z d ję c iu ) .  B ę d z ie  o n  
r ó w n ie ż  k ie r o w a ł  g ru p ą  z a j ­
m u ją c ą  s ię  r o k o w a n ia m i na  
te m a t  b r o n i  k o s m ic z n y c h .  W  
s k ła d z ie  d e łe g a e ji  r a d z ie c k ie j  
p r z y b y l i  r ó w n ie ż  A le k s ie .}  O - 
b u c h o w i k t ó r y  b ę d z ie  k ie r o ­
w a ł  g r u p ą  z a jm u ją c a  s ię  r o k o ­
w a n ia m i n a  . t e m a t  s t r a te g ic z ­
n e j  b r o n i  ją d r o w e j  i  J u l i j  K w i  
c iń s k i ,  k t ó r y  b ę d z ie  k ie r o w a ł  
g r u p ą  z a jm u ją c ą  s ię  r o k o w a ­
n ia m i n a  te m a t  b r o n i  ją d r o ­
w e j  ś re d n ie g o  za s ię g u .

(Dokończenie na str. 2)

O T W IE R A J Ą C  sobotnie obra­
dy, I  sekretarz Kom itetu  W oje­
wódzkiego P ZP R  w  Szczecinie 
Stanisław  M iśkiew icz stw ierdził, 
iż konferencja odbywa się w  
roku szczególnym dla Pomorza 
Zachodniego. Jest to bowiem  
czas w  któ rym  obchodzimy 40 
rocznicę powrotu Pomorza Za­
chodniego do M acierzy. Jest to 
także rok —  pow iedział S tan i­
s ław  M iśkiew icz —  w  którym  
ze szczególnym pietyzm em  w y ­
rażam y hołd d la  tych, którzy tę 
ziem ię w yzw a la li i tu polegli, 
dla żołnierzy A rm ii Czerwonej 
i odrodzonego W ojska Polskie­
go. Jest to rok w  którym  w yra ­
żamy naszą wdzięczność komba 
tantom  —  wyzw olicielom .

Stanisław  M iśkiew icz serdecz­
nie pow ita ł w  im ieniu  delega­
tów  i całej organizacji party jne j 
w ojew ództwa szczecińskiego, 
przybyłego na obrady K onfe­
rencji Sprawozdawczej I  sekre­
tarza Kom ite tu  Centralnego  
PZPR , prezesa Rady M in is trów , 
generała a rm ii Wojciecha Jaru­
zelskiego, w iceprem iera Zbignie  
w a Szałajdę, k ierow nika  W y ­
działu Organizacyjnego K C

P Z P R  K azim ierza C ypryn iaka
oraz m in istra -k ierow nika  U rzę­
du Gospodarki M orsk ie j Jerze­
go Korzonka. W  obradach kon­
ferencji uczestniczyli także pre­
zes W K  ZS L Ryszard Szunke, 
przewodniczący W K  S D  Adam  
Różyło, przewodniczący W oje­
w ódzkiej Rady Narodowej w  
Szczecinie Jan Dziedzic i prze­
wodniczący Rady W ojewódzkiej 
P R O N  prof. W aldem ar G rzy ­
wacz.

Po zatw ierdzeniu przez dele­
gatów porządku obrad oraz do­
konaniu w yborów  kom isji man 
datow ej i uchw ał, I  sekretarz 
K W  P ZP R  Stanisław  M iśkie ­
wicz przedstawił zebranym  refe  
ra t Egzekutyw y Kom itetu  W o­
jewódzkiego w  którym  stw ier­
dził m. in.:

X X  K O N F E R E N C J A  S p ra w o z d a w ­
c z o -W y b o rc z a  o c e n ia ją c  p rz e b y tą  
d ro g ę , o k r e ś l i ła  nasze  d z ia ła n ia  w  
r e a l i2 a c j i  u c h w a ły  I X  Z ja z d u ,  k tó ­
r e  s p ro w a d z o n e  z o s ta ły  d o  k o n s o l i ­
d a c j i  o r g a n iz a c y jn e j  p a r t i i ,  z w ię k ­
sze n ia  s p ra w n o ś c i s y s te m u  k s z ta ł­
c e n ia  id e o lo g ic z n e g o , k o m p le k s o w e j 
r e a l iz a c j i  u c h w a ły  o m ło d z ie ż y , u -  
m o c n le n la  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  
o rg a n ó w  s a m o rz ą d o w y c h , z w ię k s z e ­
n ia  a k t y w n o ś c i c z ło n k ó w  P Z P R  d z ia  
ła ją c y c h  w  P R O N , ra d a c h  n a ro d o ­
w y c h ,  w  s a m o rz ą d a c h  i  In n y c h  o rg a  
n iz a c ja c h . P o n a d to , m in io n y  od  I X  
Z ja z d u  o k re s , to  k o n ty n u a c ja  p ra c  
n a d  w d ra ż a n ie m  r e fo r m y  g o s p o d a r­
c z e j o ra z  z d e c y d o w a n e g o  z w ię k s z e ­
n ia  d z ia ła ń  w  c e lu  p o z y s k a n ia  p o ­
p a r c ia  sp o łe czn e g o , p r z e ła m y w a n ia  
n ie u fn o ś c i.

W  r e fe ra c ie  E g z e k u ty w y  K o m ite ­
tu  W o je w ó d z k ie g o  je d n o z n a c z n ie  
s tw ie rd z o n o , iż  g łó w n ą  s iłą  s p ra w ­
czą p rz e m ia n  b y ła  p a r t ia ,  k tó r a  p o ­
p rz e z  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  w s z y s tk ie  
o g n iw a , re a liz o w a ła  p r z y ję te  z a d a ­
n ia ,  p o k o n y w a ła  t r u d n o ś c i,  tw o r z y ­
ła  f r o n t  z a a n g a ż o w a n e j p ra c y .

R o k  1984 to  r o k  z d e c y d o w a n e g o  
p r z e ła m y w a n ia  n ie m o ż n o ś c i o ra z  
a k t y w iz o w a n ia  w s z y s tk ic h  o g n iw  
n a s z e j w o je w ó d z k ie j  o rg a n iz a c j i.

W  t r a k c ie  k o n fe r e n c j i  p a d ło  p o d ­
s ta w o w e  p y ta n ie :  j a k ie  r e z u lt a ty  
p r z y n io s ły  d z ia ła n ia  in s ta n c j i ,  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i ,  c o  z m ie n ia  s ię  w o k ó ł 
n a s  za  s p ra w c z ą  s i ła  w o je w ó d z k ie j 
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j?  O d p o w ia d a ją c  
n a  to  p y ta n ie  w  r e fe ra c ie  E g z e k u ­
t y w y  z a w a r te  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  
s tw ie rd z e n ia :

P o d s ta w o w y m  z a d a n ie m  r o k u  1984 
b y ło  u m a c n ia n ie  p a r t y jn y c h  sze re ­
g ó w  o ra z  p rz y s p ie s z e n ie  p ro c e s u  za ­
b u d o w y  s p o łe c z n e j w  w o je w ó d z tw ie .  
W  r o z w o ju  sze re g ó w  p a r t y jn y c h  o -  
s ią g n ię to  p o s tę p  p r z y jm u ją c  1485 
k a n d y d a tó w .

W s z y s tk ie  d z ia ła n ia  p o l i ty c z n o -
o rg a n iz a c y jn e  p ro w a d z o n e  b y łv _*
m y ś lą  o  in te g r a c j i  s p o łe c z e ń s tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  w o k ó ł  p r o g r a m u  p a r -

W  d a ls z e j c zęśc i w p ro w a d z e n ia  do 
d y s k u s j i  p le n a rn e }  o c e n io n o  p r a ­
cę  p a r t i i  n a  rz e c z  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia .  O c e n io n o  ta k ż e  p o z y ty w n ie  
p rz e m ia n y  g o s p o d a rc z e  z a ch o d zą ce  
w  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
w  o k re s ie  od  I X  Z ja z d u  P Z P R . M ó ­
w ią c  o  r e fo r m ie  g o s p o d a rc z e j o ra *  
o  e fe k ta c h  i  z r o z u m ie n ia  j e j  zasa d  
p rz e z  k o le k t y w y  p ra c o w n ic z e  s tw ie r  
d z o n o , iż  r e fo r m a  n a j le p ie j  p rz e b ie ­
ga  w  d u ż y c h  z a k ła d a c h  p r o d u k c y j­
n y c h .

(Dokończenie na str. 2)

Sprawiedliwy wyrok historii
nie spełnił sie przypadkowo

(Przemówienie Wojciecha Jaruzelskiego)
SZANOWNE TOWARZYSZKI,
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Z prawdziwym zadowoleniem 
uczestniczę w waszej partyjnej kon 
ferencji, na tak mi już od lat czter 
dziestu bliskiej Ziemi Szczecińskiej.

Konferencja ta jako jedna z 
pierwszych w obecnej kampanii 
sprawozdawczej bilansuje pracę 
partyjną na szczeblu wojewódzkim. 
Jest to ogniwo szczególnie ważne, 
zarówno w realizacji linii partii, 
uchwał Komitetu Centralnego, jak

i we wzbogacaniu naszej polityk? 
nowymi, oryginalnymi rozwiązania­
mi.

Właśnie połączenie czynnika sa 
modzielności, a zarazem jednolito­
ści w działaniu, własnej inicjatywy 
a jednocześnie zdyscyplinowania 
w urzeczywistnianiu linii partii, 
określa wielką rolę wojewódzkich 
instancji i skupionego wokół nich 
aktywu. Tak ją widz? nasz obecny 
pisany z woli całej partii, uchwało 
ny na IX Zjeździe statut. W  twór­
czy sposób zostały w nim bowiem

odczytane i przetłumaczone na 
język praktycznych wskazań zosa- 
dy centralizmu demokratycznego, 
leninowskie normy życia i działal­
ności partii.

W  przeszłości poznaliśmy wyso­
ką cenę niedowładu wewnętrznej 
demokracji, inicjatywy i samodziel­
ności, zaniku aktywnego wpływu 
partyjnych mas na kształtowanie 
linii partii. Z  drugiej strony do­
świadczyliśmy dotkliwie dezintegru

(C iąg dalszy na sti*. 3)
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Jutro początek
rokowań

rozbrojeniowych
(Dokończenie ze str. I )
W  o ś w ia d c z e n ia  d la  d * ie » -  

n ik a r z y  z ło ż o n y m  n a  lo tn is k a  
W . K a rp o w  p o w ie d z ia ł,  t e  d e *  
łe g a c ja  r a d z ie c k a  o t r z y m a ła  
od  k ie r o w n ic t w a  Z S R R  w y t y ­
czne , b y  p r o w a d z ić  rz e c z o w e  
i  k o n s t r u k t y w n e  r o k o w a n ia  w  
p o s z u k iw a n ia  s k u te c z n y c h  ro z  
w ią z a ń . D e le g a c ja  Z S R R  b o ­
d z ie  k o n s e k w e n tn ie  k ie r o w a ła  
s ig  za sa d ą  r ó w n o ś c i i  Jed n a ­
k o w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a , k tó ra  
w y k lu e z a  o s ią g n ie c ie  Jed n o ­
s t r o n n y c h  k o r z y ś c i p rz e z  k tó ­
r ą k o lw ie k  ze  « t ro n  a c z e s łm c z ą  
e y e h  w  r o k o w a n ia c h .

W  P R Z E D E D N IU  ro z p o c z y ­
n a ją c y c h  s ie  w  G e n e w ie  r a ­
d z ie '- 'ko -a  m e ry  k a ń s k ic h  r o k o ­
w a ń  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  z b r o ­
je ń ,  p r e z y d e n t  R ea ga n  z w ró ­
c i ł  s ie , w’ p rz e m ó w ie n iu  r a ­
d io w y m , z a p e le m  d o  n a ro d u  
a m e ry k a ń s k ie g o  o  p o p a rc ie  je

fo p r o g r a m u  d a ls z e g o  r o z w o ju  
m o d e r n iz a c ji  o fe n s y w n y c h  

b r o n i  a to m o w y c h , w  ty m  
szcze g ó ln ie  p r o g r a m u  b u d o w y  
n a jp o tę ż n ie js z y c h  i  n a jn o w ­
sz y c h  d z ie s ię c io g ło w ic o w y c h  
m ię d z y k o n ty n e n ta ln y c h  r a ­
k ie t  b a l is ty c z n y c h  „ M X ” .

P a r ty jn e  forum
(Dokończenie ze str. I ) lite ra t Ireneusz Gwidon K a m iń ­

ski. M ów ca sporo m iejsca po- 
W  p a rty jn e j debacie na kon- święci! in te ligencji i  zb liżające- 

ferencji dom inowały dw a zasad- mu się X IX  P lenum  K C  PZPR . 
nicze w ątk i: w ew nątrzparty jny  o  S K U T E C Z N O Ś C I i  perspek 
i gospodarczy. Nie zabrakło nur tyw ach działania środków m a­
tów  dyskusji odnoszących się do sowego przekazyw ania m ów ił 
wychow ania młodego pokolenia, Stefan Janus-iewicz, redaktor na 
stanu zdrowotności społeczcń- ę^einy ośrodka T V  w  Szczeci- 
stw a regionu, ochrony środow i- n je
ska, rozwoju k u ltu ry  i  w ielu  iu W Y C H O W A N IE  młodzieży, 
nych spraw. przybliżenie je j ideałów  PZPR

Troska o kondycję partii, i  celów społecznych — to kan- 
wzrost je j  szeregów, p rze w ija - w a licznych wystąpień w  dysku 
ła  się w  w ielu  wystąpieniach, gj^ M ów iła  o tym  Elżbieta M a r-  
M ó w ił o tym  A ndrzej Sperczyń- szaje k  —  dyrektorka  Zespołu 
ski —  I  sekretarz Kom itetu Szkół Ekonomicznych w  Szcze- 
Miejskiego P ZP R  w naszym c;niei która stw ierdziła, że do 
mieście.  ̂ pracy z młodzieżą potrzeba ser-

W  Szczecinie jest ponad 24,5 ca j przekonyw ających argumen 
tys. członków oraz kandydatów tów.
P ZPR . Nie wyczerpano jednak
wszystkich możliwości rozwoju  
szeregów party jnych. Do par-

S P R A W Y  ideowego oddziały  
wania na m łodzież i odpowie­
dzialności na te poczynaniaiow pariyju.yuu. p“ - aziainoscj na ik  -uaum

tu —  stw ierdził I sekretarz K M  szkoły i rodziny, w ystąpiły  ta k - 
m ają otw artą drogę wszyscy ¿e m. in. w wystąpieniach Je- 

kMu/ ia nrapiHacv ludzie. Drze- rzr«n Sławińskiego —  dowódc.'rzego Słowińskiego — dowódcy 
12 D y w iz ji Zm echanizowanej

W stylu kamikadze

Atak Libanczyka
na żcłnierzy izraelskich

B E J R U T , L O N D Y N  P A P . W  s ty lu  
J a p o ń s k ic h  k a m ik a d z e  p a r ty z a n c i 
U b a ń s c y  d o k o n a l i  w  n ie d z ie le  u d a ­
n e g o  a ta k u  n a  z m o to ry z o w a n y  p a ­
t r o l  a r m i i  Iz r a e ls k ie j w  o k u p o w a ­
n e j  częśc i k r a ju ,  w  p o b liż u  g r a n i­
c y  z  Iz ra e le m . N a  k o lu m n ę  iz ra e l­
s k ic h  p o ja z d ó w  p a n c e rn y c h  w p a d ła  
fu rg o n e tk a  w y p e łn io n a  m a te r ia ła m i 
w y b u c h o w y m i,  k ie r o w a n a  p rz e z  bo  
Jo w n ik a  l ib a ń s k ie g o  r u c h u  o p o ru .

J a k  p iszą  a g e n c je  z a c h o d n ie , p o ­
w o łu ją c  s ie  na  ź ró d ła  iz ra e ls k ie ,  
n a s tą p i ła  p o tę ż n a  e k s p lo z ja  a m ie j ­
sce . g d z ie  d o k o n a n y  z o s ta ł za m a ch , 
z a m ie n i ło  s ie  w  w ie lk ie  k łę b o w is k o  
o g n ia . C o n a jm n ie j  12 ż o łn ie r z y  
fcn -a e lsk lch  zo s ta ło  z a b ity c h  a 14 
r a n n y c h .

Wybory kantonalne
we Francji

P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  s z a c u n k ó w  
p o d a n y c h  w  n o c y  z  n ie d z ie li  na

Po n ie d z ia łe k  w  p ie rw s z e j tu rz e  w y  
o ró w  k a n to n a ln y c h  w e  F r a n c j i  na 

k a n d y d a tó w  o p o z y c y jn y c h  (c e n ­
t r u m ,  p r a w ic a  i  s k r a jn a  p ra w ic a )  
o d d a n o  58,4 p ro c . g ło s ó w , z  czego 
M  p r o c .  n a  k a n d y d a tó w  s k r a jn ie  
p ra w ic o w e j  p a r t i i  F r o n t  N a r o d o ­
w y .  W s z y s tk ie  p a r t ie  le w ic o w e  u -  
z y s k a ły  4J,1 p ro c . g ło s ó w , w  ty m  
rzą d zą ca  P a r t ia  S o c ja l is ty c z n a  o k . 
58 p ro c ., a F P K  — 13 p ro c e n t.

Irak — Iran

Ponowne nasilenie
konfliktu

T E H E R A N , B A G D A D  P A P . W  
n ie d z ie lę  n a s tą p i ło  d a ls z e  n a s i le n ie  
k o n f l i k t u  z b r o jn e g o  m ię d z y  Ir a n e m  
a I r a k ie m .  P o tw ie r d z a ją  t o  k o m u ­
n ik a t y  o g ło s z o n e  w  T e h e r a n ie  i  
w B a g d a d z ie . I r a ń s k a  a g e n c ja  p r a ­
s o w a  IR N A  p o d a ła  w n ie d z ie lę  p ó ź ­
n y m  w ie c z o re m , że  lo tn ic tw o  i  a r ­
t y le r ia  I r a k u  a ta k o w a ły  •  m ia s t 
i ra ń s k ic h .  W e d łu g  t e j  a g e n c j i  z g i­
n ę ło  eo  n a jm n ie j  *27 o só b . IR N A  
p is z e  r ó w n ie ż , że  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  48 g o d z in  w o js k a  i r a ń s k ie  b o m  
b a r d o w a ły  i  o s t r z e l iw a ły  s  d z ia ł 
p o n a d  12 m ia s t  i r a c k ic h .  T y m c z a ­
se m  r a d io  b a g d a d z k le  p o d a ło , że 
s a m o lo ty  i r a c k ie  d w u k r o tn ie  b o m ­
b a r d o w a ły  Is fa h a n .

A F P , p o w o łu ją c  s ię  » a  I n fo r m a ­
c ję  I r a ń s k ie j  a g e n c j i  p ra s o w e j 
IR N A , p isze , fcż lo tn ic tw o  Ir a ń s k ie  
z b o m b a rd o w a ło  w  p o n ie d z ia łe k  r a ­
n o  k i l k a  p u n k tó w  s t r a te g ic z n y c h  w  
s to l ic y  I r a k u .  B a g d a d z ie .

Nowa szczepionka
przeciw wściekliźnie

P A R Y Ż  P A P  M i l io n y  lu d z i  u r a ­
to w a ła  s z c z e p io n k a  p r z e c iw k o  w ś c łe  
k l iż n ie ,  w y n a le z io n a  p rz e z  L u d w ik a  
P a s te u ra .

O s ta tn io  w e  F r a n c j i  p rz y g o to w a n o  
n o w ą  s z c z e p io n k ę , k tó r a  c h a r a k te ­
r y z u je  s ię  p r a w ie  s tu p ro c e n to w ą  
s k u te c z n o ś c ią , je s t  b e z p ie c z n a  i  ta ń  
sza. W y tw a rz a n a  je s t  n ie  z ż y w y c h  
w iru s ó w , le c z  z  tz w .  „ k o d o w e g o  
b ia łk a ” , u z y s k iw a n e g o  m e to d ą  i n ­
ż y n ie r i i  g e n o w e j.

uczciwie pracujący ludzie, prze
koń ani do ideałów i lin ii PZPR . ia, ^  ----------------------

C ZĘ S TO  zastanawiam y się A rm ii Ludow ej oraz Ryszar- 
skąd powstają opinie o dobrze da W itk a  — I  sekretarza K om i- 
pracującym  zakładzie. O kazuje tetu Uczelnianego P ZP R  w  Wyż 
się — praktyka  to potw ierdza szej Szko-le M orskiej, a także
—  że dobry zakład pracy to ta - Wojciecha Dlugoborskiego — 
k i, w  którym  POP spełnia k ie - przew. Z W  ZS M P .
rowniczą rolę, ą p a rty jn i są in - S P R A W Ą  dla p a rtii nieobojęt- 
spiratoram i w  dziedzinie pro- ną jest udział je j członków w  
dukcji; w łasnym  przykładem  po działalności zw iązków  zawodo- 
ciągają za sobą innych. —  Taka  wych. Niestety, w  te j dziedzinie  
była myśl przewodnia wystąpię występuje w yraźny niedostatek, 
nia w  dyskusji K azim ierza na co zwróciło uwagę w ielu  
Slrzeszcwskiego —  kow ala z dyskutantów.
P G R w S tarej Dąbrow ie. K anw ą Licznych w ypow iedzi’

L IC Z N I dyskutanci w racali na tem at gospodarki k ra ju  i  re -  
w swych wypowiedziach do w y gionu było wystąpienie S tani- 
borów ra d '  narodowych. Nie sława Malca. Wojewoda przed- 
wszędzie jednak w ykorzystuje stawił strategiczne cele, jak ie  
się dziś n iew ątp liw y kap ita ł za - adm inistracja  w ojew ództwa, !n- 
ufania, jak i zgrom adzili radni —  spirowana przez partię  —  usta- 
członkowie PZPR . Dlatego ko- lila  na następną połowę kaden- 
nieczne jest pogłębienie kontak c ji wojewódzkich w ładz par­
tów m iędzy organizacjam i par- tyjnych.
ty jn ym i zakładów i instancja- Zadania —  stw ierdził wo- 
mi a radnym i-członkam l partii jewoda —  poprawy w arunków  
Należy niezwłocznie zwiększyć życia mieszkańców wykonano, 
aktywność zespołów radnych —- Bardzo Istotna była tu inspiru- 
P ZPR -ow ców  —  tak można stre jąca i k ierow nicza funkcja  or- 
ścić część wystąpienia Joanny ganizacji party jnych  w  zakla - 
Grzcsiak ze Stoczni Szczeciń- dach pracy. W  ciągu m inionych  
skiej im. A. Warskiego. dwóch la t w iele  zrobiono w

L IN IA  porozumienia 1 w alk i dziedzinie ochrony środowiska
—  jak  ją wprowadzać w życie? naturalnego, np. rozpoczynając 
Na to pytanie szukało odpowie- budowę licznych oczyszczalni 
dzi w ielu  dyskutantów, wśród ścieków w paśmie nadm orskim  
nich Jerzy Cieheckł —  delegat i innych miastach. Popraw iło  
organizacji party jn e j szczeciń- się zaopatrzenie rynku.
skich i świnoujskich portowców. D E L E G A C I odnieśli się k ry -  
Członków p a rtii i wszystkich tycznie do w ielu  ujem nych z ja -  
uczciwych ludzi iry tu ją  bezkar- w isk występujących w gospodar­
ne i bezprawne, wrogie dzia ła - ce w ojew ództwa. Nie ogranicza­
nia „wojującego k leru", a także no się w yłącznie do spraw rogio 
jaw ne w ystąpienia opozycjoni- nu, ale też doszukiwano się me- 
stów, atakujących podstawy u- chanizm ów utrudniających e fek- 
stroju socjalistycznego i porząd- tyw ne gospodarowanie. Chodzi 
ku prawnego w  Polsce. W a lka  z tu zwłaszcza o zbyt wolne i nie 
tym i prze jaw am i pow inna być zawsze skuteczne wdrażanie rc- 
prowadzona konsekwentnie. P ra  form y gospodarczej. Są przed- 
wo jest jednakow e d ł a  wszyst- siębiorstwa, które w  reform ę  
kich. weszły „z m arszu”, jak np. Pol-

W A L C Z Ą C  z przeciw nikiem  ska Żegluga Morska o czym na 
politycznym , m usim y stworzyć konferencji m ów ił dyrektor tego 
instrum enty te j w a łk i — przedsiębiorstwa —  Ryszard 
stwierdzał z trybuny  konferencji Karger. Program  m odernizacji

W trakcie przerwy 
w obradach

flo ty  tego arm atora jest realizo ­
w an y  w  oparciu o w ypracowa­
ne ś ro d k i

Budownictwo, choć w pełni 
realizu je  p lany, to jednak w iele  
jeszcze w  n im  niegospodarności. 
Nie wolno zapominać, że obec­
ne p lany to ty lko  m inim um . 
Społeczne potrzeby w  dziedzinie  
budowy m ieszkań sa ogromne 
i stopniowo trzeba je zaspoka­
jać.

Przyrost płac ciągle jeszcze 
wyprzedza wzrost wydajności 
pracy i stąd w iele  kłopotów —  
stw ierdziło w  dyskusji k ilk u  de­
legatów, opierając to spostrze­
żenie o przykłady ze swoich za­
kładów pracy.

N iem al we wszystkich wystą­
pieniach tak w  sprawach w ew ­
nątrzpartyjnych, ideologicznych, 
ja k  też gospodarczych —  zna la ­
zły się wnioski, które odzw ier­
ciedla uchwała podjęta przez 
W ojewódzką Konferencję Spra­
wozdawczą.

Łącznie glos zabrało 30 dele­
gatów. 27 dyskutantów przeka­
zało swe wypowiedzi do proto­
kołu.

sprawozdawczym. Także pozy­
tyw nie oceniono rezultaty  gospo 
darcze regionu w  ich powiąza­
niu z działalnością inspiratorską  
instancji i  organizacji p a rty j­
nych. Ponadto konferencja  
zwróciła się —  poprzez odnośny 
zapis w  uchwale —  do wszyst­
kich mieszkańców Z iem i Szcze­
cińskiej, aby w  roku 40-lecia 
powrotu Pomorza Zachodniego 
do M acierzy, swoim w ysiłk iem  
i obyw atelskim  zaangażowaniem  
przyczynili się do rozwoju wo­
jewództwa.

Konferencję zakończyło odśpie 
wanie M iędzynarodówki.

Relacjonowali: 
M acie j C Z E K A Ł A  

Wojciech JU R C ZA K  
Fot.: Zbigniew  J O D K O W S K I

PO dyskusji i wystąpieniu  
gen. a rm ii W ojcieelia Jaruzel­
skiego Konferencja Sprawozda w 
cza K om itetu  W ojewódzkiego  
PZPR w Szczecinie podjęła 
Uchwałę, pozytywnie oceniają­
cą e fekty  pracy w ojew ódzkiej 
organizacji p a rty jn e j w  okresie

(Dokończenie ze str. 1)

z gen. W. Jaruzelskim rozmawia- 
jq przedstawiciele szczecińskiej 
gospodarki morskiej. M. in. ini. 
Zenon Pyda ze Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego oraz W i­
told Bobek reprezentujący na kon­
ferencji szczecińskich portowców.

W  trakcie tego spotkania Ze­
non Pyda przedstawił tow. Jaru­
zelskiemu problemy, z którymi bo­
ryka się zakład produkcyjny uza­
leżniony od dostaw kooperacyj­
nych ara2 od dostaw pochodzą­
cych z importu. Mówiąc o spra­
wach związanych z tzw. wsadem 
dewizowym Z  Pyda stwierdził, iż 
pozytywnym przykładem współ­
pracy w tej dziedzinie pomiędzy 
stocznią a  armatorem jest Polska 
Żegluga Morska. Szczeciński ar­
mator pokrywa bowiem z włas­

nych środków wszystkie wydatk 
dewizowe poniesione przez sto­
cznię na importowane 2okupy wy­
posażenia instalowanego na za­
mówionej Jednostce. Inż. Z. Pyda 
oceniając sprawność krajowych 
systemów kooperacyjnych stwier­
dził:

—  W praktyce nasza stocznia, 
zresztą tak jak i inne zakłady 
tego typu, uzależniona Jest od 
kooperantów. Jesteśmy bowiem 
montownią zespołów i podzespo­
łów docierających do nas z 1000 
kooperujących przedsiębiorstw. 
Jest to więc przedsięwzięcie wy­
magające precyzyjnego zsynchro­
nizowania dostaw. A nie zawsze 
tek się dzieje. Każde opóźnienie, 
niedotrzymanie terminu notych- 
miast odbija się na naszej stocz­
niowej procy-. (M)

Przedwiośnie nie może

do nas trafić

® W Szczecinie -  zimno 
We Wrocławiu -  bociany

PR ZE D W IO S N IET ciągłe nie 
może sobie utorować drogi na 
Pomorze Zachodnie. Dziś w  no­
cy było np. w  Szczecinie m i­
nus 1 st. C, a w  Koszalinie na 
w e t— 4 st. W  ciągu dnia będzie 
około plus 3— 4 st. Meteorolo  
dzy w iążą nieznaczne ocieplc 
nie (k ilka  stopni) ze zm ianą kie  
runku w iatru , k tóry  od północ­
nego zachodu przyniesie cieplej 
sze i wilgotniejsze pow ie­
trze.

Natom iast dużo ładniejszą po­
godę zanotowano w piątek i 
sobotę w e W rocław iu, gdzie na­
w et przyleciały kosy, skowron­
k i i bociany. Jednak dziś rano 
notowano tam  minus 4 st.

Pociąg towarowy

spadł z wiaduktu

Katastrofa
ped Mieszkowicami

W C ZO R A J k ilk a  m inut po 
godz. 6 na szlaku kolejow ym  w 
pobliżu M ieszkowic, pociąg to­
w arow y re lac ji "Szczecin Port 
Centralny —  Lubaw ka (przejś­
cie graniczne do CSRS) mimo 
zamkniętego sem afora wjechał 
na ślepy to r wiodący na n ie­
czynny, będący w  remoncie wia  
dukt kolejow y. Po wjeździe na 
w iadukt lokom otywa spalinowa  
runęła z wysokości 4,5 m etra  
w dół, zaryw ając  się w  ziemi 
na głębokość trzech m etrów . Na 
nią spadło 3 wagonów, tworząc  
gigantyczne rum owisko. Maszy­
nista, 46-letn i Daniel Chudyk i 
jego pomocnik, 22-letn i H enryk  
Gouda (obaj ze Szczecina) po­
nieśli śmierć na miejscu.

P O C IĄ G  p r z e w o z ił  t r a n z y te m  do  
C SR S ła d u n e k  g r a p e f r u i tó w  w  pu sz  
k a c h . zaś w  je d n y m  z  r o z b it y c h  
w a g o n ó w  p rz e w o ż o n o  60 d w u s tu l i -  
t r o w y c h  b e c z e k  z  s i ln ie  t r u ją c y m  
z w ią z k ie m  c h e m ic z n y m  —  k w a s e m  
f lu o r o w o d o r o w y m .  O p a r y  k w a s u  
w y d o b y w a ją c e  s ię  z p o g r u c h o ta ­
n y c h  b e c z e k  s p o w o d o w a ły  p o w a ż n e  
s k a ż e n ie  ś ro d o w is k a . N a  m ie js c e  
p r z y b y ły  w e z w a n e  s y g n a łe m  a la r ­
m o w y m  e k ip y  r a to w n ic tw a  c h e m lc z  
n e g o  m . i n .  z Z C h . „ P o l ic e ”  i  B y d -

(Dokończenie na str. 8)

4-dniowe obrady 
I Kongresu ZSP

(Dokończenie ze str. I )

d e n o k ie . Z S P . d b a ją c  o  a k ty w n e  
u c z e s tn ic tw o  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie  
go  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  ł  p o l i t y c z ­
n y m , s tw a rz a  szansę na  p r z y s p ie ­
szon e  d o jrz e w a n ie  in te le k tu a ln e  
s tu d e n tó w  o ra z  w ła ś c iw ą  r e a liz a ­
c ję  z a d a ń  w y c h o w a w c z y c h  s z k o ły  
w y ż s z e j.

W  u c h w a le  w  s p ra w a c h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  w y ra ż o n o  g łę b o k ie  z a ­
n ie p o k o je n ie  o b e cn ą  s k o m p lik o w a ­
n ą  i  p e łn ą  n a p ię ć  s y tu a c ją  m ię ­
d z y n a ro d o w ą , w y w o ła n ą  p o l i t y k ą  
k o n f r o n ta c j i  p ro w a d z o n ą  p rz e z  rz ą d  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

W  k o le jn y m  z d o k u m e n tó w  p r o ­
g ra m o w y c h ,  d o ty c z ą c y c h  p ro b le m ó w  
s z k o ln ic tw a  w yższe g o , p o d k re ś lo n o , 
że n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  Z S P  
Jest w s p ó łtw o rz e n ie  j a k  n a jle p s z y c h  
w a r u n k ó w  d la  z d o b y w a n ia  w ie d z y  
1 k w a l i f i k a c j i ,  a ta k ż e  k s z ta łt o w a ­
n ia  o s o b o w o ś c i a b s o lw e n tó w  s zko ­
ł y  w y ż s z e j.

W  in n y c h  u c h w a ła c h  p o s ta n o w io ­
no  z a in ic jo w a ć  w  ś ro d o w is k u  s tu ­
d e n c k im  s p o łe c z n y  r u c h  p o m o c y  
c h o r y m  n a  n ie w y d o ln o ś ć  n e r e k  o -  
ra z  z w ró c ić  s ię  d o  R a d y  M in is t r ó w  
z p o s tu la te m  ro z w ią z a n ia  p r o b le ­
m u  m ie s z k a ń  d la  a b s o lw e n tó w , k tó  
r z y  u k o ń c z y l i  s tu d ia  z w y ró ż n ie -

8 Marca

„Gazeta Krakowska“ 
z zapachem kwiatów
K R A K Ó W  P A P . N a d  k io s k a m i 

. .R u c h u ”  w  K r a k o w ie ,  T a r n o w ie  1 
N o w y m  S ą czu  u n o s ił s ie  8 b m . i n ­
te n s y w n y  za p a c h  k w ia tó w .  P o  ra z  
p ie rw s z y  w  h is to r i i  p ra s y  p o ls k ie j  
c z y te ln ic y  o t r z y m a l i  p a c h n ą c ą  g a ­
ze tę . N a  te n  o r y g in a ln y  p o m y s ł 
w p a d ła  „G a z e ta  K r a k o w s k a ”  n a s y ­
c a ją c  c a ły  s w ó j 300 ty s . n a k ła d  s i l ­
n ie  p a c h n ą c y m  k o m p o n e n te m  z  p e r ­
fu m  i  o le jk ó w  p r o d u k c j i  f a b r y k i  
k o s m e ty k ó w  „ M i r a c u iu m ” . R e d a k ­
c ja  i  d r u k a r z e  c h c ie l i  z r o b ić  pa ­
c h n ą c y  p re z e n t w s z y s tk im  s w o im  
c z y te ln ic z k o m  z o k a z j i  D n ia  K o ­
b ie t .  P o m y s ł s ie  u d a ł.  k a ż d y  eg zem  
p ła rz  g a z e ty  — k tó ra  b ły s k a w ic z ­
n ie  z n ik n ę ła  z k io s k ó w , z a c h o w a ł 
m iły .  k w ie tn y  za p a c h  je szcze  w  
k i lk a n a ś c ie  g o d z in  od w y d r u k o w a ­
n ia .

W Teatrze Narodowym

Rozpoczęto prace 
wyjaśniające 
przyczyny pożaru

W A R S Z A W A  P A P . W  g m a c h u  
T e a t r u  N a ro d o w e g o , g d z ie  w  so ­
b o tę  w y b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r . Jeszcze 
w  n ie d z ie lę ,  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  
t r w a ły  o s ta tn ie  d z ia ła n ia  z a b e z p ie ­
c z a ją c e . P o  w y k o n a n y c h  p rz e z  s tra  
ż a k ó w  p ra c a c h  n ie  is tn ie je  J u t  w  
ty m  b u d y n k u  ż a d n e  z a g ro ż e n ie  p o ­
ż a ro w e  — p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a r z o ­
w i  P A P  — d o w o d z ą c y  g r u p ą  z a ­
b e z p ie c z a ją c ą  o f ic e r  o p e r a c y jn y  
S to łe c z n e j K o m e n d y  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h ,  p o r ,  Z d z is ła w  M a lc z y k .

W  g m a c h u  T e a t r u  N a ro d o w e g o  
ro z p o c z ę to  p ra c e  m a ją c e  w y ja ś n ić  
p r z y c z y n y  p o w s ta n ia  p o ż a ru .

J a k  p o in fo r m o w a l i  le k a rz e  ze 
s z p i ta l i  n a  u l .  L in d le y a  1 n a  B r ó d ­
n ie  —  s ta n  z d r o w ia  t r o jg a  z a t r u ­
ty c h  t le n k ie m  w ę g la  o só b : k o b ie t y  
— p r a c o w n ic y  te a t r u  1 d w ó c h  s t r a ­
ż a k ó w  u le g a  s y s te m a ty c z n e j p o p ra ­
w ie .  W  n ie d łu g im  cza s ie  o s o b y  p o ­
s z k o d o w a n e  p o w in n y  o p u ś c ić  s z p i­
ta le .  i



Sprawiedliwy wyrek £ *  O

(C iąg dalszy ze str. 1)

jqcych, osłabiających przewodnią 
rolę partii objawów rozwichrzenia, 
utraty poczucia odpowiedzialności, 
zanikania jedności myśli i czynu.

W sformułowanym na VII Ple­
num Komitetu Centralnego haśle 
„portia ta soma —  ale nie taka 
sama", zawarte zostały wnioski 
płynące z tych doświadczeń: do­
bro klasy robotniczej, ludzi procy 
socjalistycznej Polski wymaga par­
tii jednolitej, zwartej, zdyscyplino­
wanej, ale jednocześnie żywej, 
twórczej, krytycznie myślącej. Po­
trzebny jest ciągły przepływ impul 
sów całym systemie organizacyj 
nym: od kierownictwa poprzez in- 
stancie do organizacji podstawo­
wych i z nich, z pierwszej linii 
poprzez instancje do Komitetu 
Centralnego.

W tym kierunku, mimo rozlicz­
nych słabości i trudności, zmierza 
coraz wyraźniej proces konsolida­
cji naszej partii, umacniania jej 
wpływów, zwiększania efektywno­
ści. Dotychczasowy przebieg kam­
panii sprawozdawczej, zorówno w 
waszym województwie jak i w ca­
łym kraju jest świadectwem dal­
szego postępu na tej drodze. W  
większości, choć jeszcze nie wszę 
dzie, zebrania i konferencje spra­
wozdawcze stały się ważnymi wy 
darzeniomi w życiu środowisk spo 
łecznych i zawodowych.

Istotną ich cechą jest realizm 
ocen oraz konkret w formułowaniu 
zdań. W  większości toczących się 
dyskusji harmonijnie łączone jest 
to co ważne z punktu widzenia inte­
resów ogólnospołecznych z tym 
co lokalne, zakładowe, co służy 
lepszej pracy oraz zaspokajaniu 
ludzkich potrzeb.

Takie widzenie spraw jest ważne 
dla umacniania więzi ze środowi­
skiem, kształtowania zrozumienia i 
zaufania między władzą partyjną 
a członkami, między partią a spo­
łeczeństwem.

O osiągnięciach, a lista ich jest 
coraz dłuższa, staramy się mówić 
z zasłużoną satysfakcją, ale be2 
naciąganych zachwytów. We wła­
ściwych proporcjach w stosunku 
do niemałych ciągle słabości i re­
zerw. Jednocześnie uczymy się 
oświetlać niedomagonia w trybie 
rzeczowej krytyki, wolnej od uni­
ków i zawoalowań, ale także od 
przejaskrawień i sensacyjności.

Mimo niewątpliwego postępu 
przed partią stoi nadał pytonie, 
jak uczynić krytykę 1 samokrytykę 
ideowo-maralnym weryfikatorem 
oraz codzienną metodą podnosze­
nia jakości partyjnych dziołań. Nic 
tych instrumentów nie zastąpi. 
Oprócz tworzenia wartości wymier 
nych, służą one wychowoniu na­
szych szeregów w duchu wysokich 
wymagań. Kształtują komunistów, 
ludzi pewnych swych ideowych 
racji, świadomych swych osiągnięć, 
ale zawsze przyrównujących je do 
Istniejących jeszcze możliwości 
oraz do robotniczych, społecznych 
potrzeb, i dlatego twórczo nieza­
dowolonych.

Właśnie teraz, gdy umacnia się 
normalizacja, a  zainicjowane przez 
partię przemiany przenikają coraz 
szerzej do praktyki, powinniśmy 
być szczególnie czujni, oby nie za 
nikoło poczucie społecznej służeb­
ności naszej procy, oby nie słabły 
wymagania, nie powracało znie­
czulenie, skłonność do biurokraty­
cznego dyrygowonia, I arogancjo.

Tkanko odbudowywanej 2 tak 
wielkim trudem wiarygodności i 
społecznego zaufonia jest ciągle 
bardzo czuła I delikotna. Zaufa­
nie zdobywa się powoli, ole szyb­
ko troci. Bywa, że jeden postępek 
niweczy skutki pracy roku, a nawet 
wielu lat.

Cele I zasady socjalistycznej od­
nowy to nie hasło „na złe czasy” 
ani taktyczny manewr. To najży­
wotniejsza potrzeba, głębokie prze 
konanie i trwała busola w działa­
niu naszej partii.

Mówili dzisiaj, zwłaszcza towa­
rzysze Janusie wicz, Górkiewicz, 
Witek o konieczności watki o wyż 
szą pryncypialną ideowość, głęb­
szą świadomość marksistowsko-le­
ninowską, powszechną aktywność 
I skuteczność działania naszych 
partyjnych szeregów. W  stosunku 
do sytuacji wyjściowej zrobiliśmy 
w tej materii dużo, ale w stosun­
ku do potrzeb wciąż jeszcze o 
wiele za mało. W przeciwieństwie

do wielu dużych, spora część ma­
łych organizacji partyjnych działa 
jeszcze słabo. Ożywiają się w 
okresie wielkich kampanii, ale na 
co dzień, tak potrzebnej w środo­
wiskach inicjatywy przejawiają 
niewiele.

Duży jest ciągle margines bier­
ności. Za polityczne rozchwianie 
i organizacyjne rozprężenie w kul 
rmnacyjnym okresie kryzysu płaci­
my i taką cenę, że część ludzi 
ideowo nieokrzepłych, ale aktyw­
nych popędziła" no oślep i straciła 
więź z partią, gdy pewna część 
biernych, którzy nigdy niczym swej 
obecności nie zaznaczyli, pozosta­
ła w partii do dziś.

Jeśli mówimy, że naidramatycz- 
mcjszc zo nami, ale najtrudniejsze 
przed nami, to mamy na myśli 
również konieczność głębszego 
spojrzenia no przyczyny i prze­
jawy bierności. Trzeba na co dzień 
stosować konsekwentnie zasadę 
indywidualnej procy z członkami 
partii, ich indywidualną ocenę. Nie 
wystarczy stwierdzenie, że członek 
partii nie 2apisał się żadnym po­
stępkiem ujemnym. Chodzi o to, 
aby legitymował się choćby skrom 
nym, ale konkretnym pożytecznym 
czynem.

Po krajowej konferencji delega­
tów, zwłaszcza w drugiej połowie 
ubiegłego roku, 2 miesiąca na mie 
siąc wzrastała liczba wstępujących 
do partii. Znoczny wśród nowych 
kandydatów odsetek osób do 30 
roku życia otwiera perspektywę 
poprawy składu pokoleniowego 
partii. Ubytki od szeregu miesięcy 
kształtują się w sposób który w 
masowej partii można U2nać za 
normalny. Wzrost liczby wydaleń, 
przy zmniejszoniu się liczby skre­
śleń świadczy, że partia zdecydo­
wana jest systematycznie oczysz­
czać swe szeregi. Istnieją wszel­
kie dane, aby obecny rok po raz 
pierwszy od 5 lot, zakończyć wzro 
stem liczby członków i kondyda- 
tów po/tii w stosunku do stanu 
wyjściowego.

Należy podkreślić, że pod tym 
względem szczecińsko organizacja 
partyjna wyróżnia się pozytywnie. 
W  1984 r. przyjęto do partii blisko 
1500 kandydatów, (trzykrotnie wię­
cej niż w 1983 roku, przy czym po 
nad potowa z nich to robotnicy i 
chłopi). Kontynuując te doświad­
czenia przyjdziecie z pewnością 2 
niemałym dorobkiem no przyszło­
roczny X Zjazd.

DRODZY TOWARZYSZE
DELEGACI!
Żyjecie i pracujecie w regionie, 

który liczy się poważnie zarówno 
w 1000-lecki historii polskiej pańsł 
wowości, jak i w bilansie wień 
czącego te dzieje ludowego, socja 
tistycznego 40-?ecio.

Nazwa Szczecin kojarzy się d2iś 
z Polską i z polskością, w tym 
samym stopniu jak nazwy Kra­
ków i Lublin, tó d i i Katowice, P02 
noń i Gdańsk. Sprawiedliwy wy­
rok historii nie spełnił się jednak 
przypadkowo. Został nakreślony 
w programie komunistów. Został 
wydany z woli naszego bohater­
skiego narodu i jego niezłomnego 
radzieckiego sojusznika.- Został wy 
konany przez Armię Radziecką i 
walczące wespół z nią Ludowe 
Wojsko Polskie.

M ija 40 lot od pamiętnych dni, 
w których operacje 1 I 2 Frontu 
Białoruskiego przy chlubnym udzia 
le 1 Armii Wojska Polskiego oraz 
związków taktycznych ortyłerii od­
wodu naczelnego dowództwa WP 
doprowadziły w krwawych zmaga­
niach do całkowitego wyzwolenia 
Pomorza Zachodniego. Biało-czer­
wone słupy graniczne zostały wbi 
te nad Bałtykiem I Odrą. Wspa­
niała to karta, chłubny zapis, pięk­
na tradycja w dziejach zmagań o 
narodowe i społeczne wyzwolenie. 
I nad Odrą i Bałtykiem czterdzie­
ści lat temu w ziemię zroszoną 
obficie żołnierską krwią, rzucone 
zostało ziarno polskiej teraźniej­
szości I przyszłości.

Wracaliśmy na te ziemie trakto­
wane w kolejnych państwach nie­
mieckich, po macoszemu. Od z 
górą stu lot były one ogarnięte 
zjawiskiem tzw. ostfluchtu —  ucie 
czki ze Wschodu, która była drugą 
stroną medalu polityki „Drang nach 
Osten". Dzieła dopełniła masowa 
ewakuacja zarządzona przez wła­
dze hitlerowskie. Żołnierze wyzwo 
leńczych armii zasłali na Pomorzu 
Zachodnim sięgające ponad poło­

wę majątku trwałego zniszczenia, 
i nie więcej niż jedną czwartą 
przedwojennej ludności.

Takie oto były fałszowane dziś 
przez rewonżystowską propagandę 
elementarne fakty.

Dzięki pionierskiemu zapałowi i 
talentom organizatorskim, rosnącej 
szybko polskiej społeczności —  co 
przypomniał dzisiaj tow. Strzeszew 
skt —  Szczecin I Pomorze Zcchad 
nie w ciągu niewielu lat dźwignęły 
się z ruin. Region stal się jedną 
z najlepiej zagospodarowanych 
cz*ści zintegrowanego, niepodziel­
nego organizmu socjalistycznej Pol 
ski. Już w pierwszej połowie lat 
pięćdziesiątych, okres panowania 
germcńskiego, został prześcignięty 
pod względem liczby ludności i 
przyrostu naturalnego, potencjału 
przemysłu i gospodarki morskiej, 
ro jk i, oświaty i kultury, infrastru­
ktury socjalnej.

Cała Polsko witała uruchomie­
nie gigantycznego taśmociągu por 
towego, pierwszy statek oełnomor 
ski zbudowany w szczecińskiej sto 
czni, uruchomienie Świnoujścia I i 
II jako zasodniczej części wielkie­
go kompleksu portowego, wypły­
nięcie szczecińskich morynorzy i 
rybaków na morza świata.

Dziś Szczecin należy do 7 naj­
bardziej uprzemysłowionych agio- 
merocji, a pod względem rozmia­
rów towarowej produkcji rolnej zaj 
muje 4 miejsce w kraju. Za te re­
zultaty —  na ogół wyższe od prze 
ciętnej krajowej —  należą się ro­
botnikom i rolnikom, wszystkim lu­
dziom rzetelnego trudu tej ziemi 
słowa szczerego uznania.

Stapianie się w jednolitą spo­
łeczność osadników przybywają­
cych z różnych stron Polski i 
świota, młodość mieszkańców, du 
że ambicje zawodowe i kultu­
ralne, położenie no skrzyżowaniu 
międzynarodowych szlaków gospo 
darczych l turystycznych —  to 
tylko niektóre z czynników decy­
dujących o wielowymiarowej pręż 
ności tego regionu. M. ¡0 . o tym, 
że na oświatowej 1 kulturalnej 
mapie kraju liczą się uczelnie I 
szkoły różnych typów, szczeciń­
skie teatry, filharmonia, muzea i 
placówki badawcze, ośrodek pra­
sowy I radiowo-telewizyjny.

Rozwój tak szybki i wielokie­
runkowy nie byłby możliwy bez 
urodzaju ludzi. Szczecin dał kra­
jowi począwszy od Budowniczego 
Polski Ludowej tow. Piotra Żarem  
by, licznych wybitnych naukow­
ców, architektów, urbanistów, 
twórców kultury polskiej, wielu 
mistrzów produkcji i gospodomoś 
ci, gospodarki morskiej I prze­
mysłu, budownictwa i transportu, 
specjalistów intensywnego, wyso- 
kowydojnego rolnictwa.

W  pierwszym okresie powojen­
nego rozwoju, region wasz ścią­
gał kadry z różnych stron kroju. 
Dziś spłaca ten dług z nowiąz- 
ką. Wielu ukształtawonych tu 
działaczy, pracuje dziś w Komi­
tecie Centralnym, we władzach 
państwa, w instytucjach o ogólno­
krajowym znaczeniu. Potwierdza 
to, że pionierskie warunki sprzy­
jają rozwojowi, uczą i hartują, 
sprzyjają politycznej dojrzałości i 
nawykom społecznego działania. 
TOWARZYSZKI I TOWARSZYSZE!

Orgonizacji partyjnej, klasie ro­
botniczej i całej społeczności wa­
szego regionu, przyszło przeżyć 
wiele trudnych prób. Można po­
wiedzieć, że dramaturgia związa­
na z wydarzeniami grudniowymi 
1970 roku oraz kryzysem ostat­
nich lat, znalazła tutaj stężony, 
ostry wyraz. Nie jest tajemnicą, 
że takie pojęcia jak robotniczy 
protest I porozumienia sierpnio­
we, siły patriotyczne, prosocjali- 
styczne ale i kontrrewolucyjne, 
antysocjalistyczne, mają tutaj w 
Szczecinie czytelny I bezpośredni 
sens.

Minione doświadczenia podda­
ne zostały rzetelnej, krytycznej o- 
cenie. Wynikła z tego pryncypial­
na i twórcza marksistowsko-leni­
nowska linia IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu naszej partii —  linia po­
rozumienia i. walki, socjalistycz­
nej odnowy, twórczych reform, 
odpowiadających hasłu „socja­
lizm tak —  wypaczenia nie” . Nie 
pozwolimy się z niej zepchnąć. 
Jest ona ł będzie realizowana z 
całą - konsekwencją, po to, by 
bronić socjalizmu I wykorzystać

w pełni zawarte w nim twórcze 
możliwości.

Szczecińska organizacja partyj­
na wbrew usiłowaniom politycz­
nego przeciwnika, potrafiła prze­
kuć trudne i bolesne doświadcze­
nia, w głębokie i efektywne za­
angażowanie w realizację linii 
naszej partii, w dobre wyniki 
pracy.

Realizm referatu wygłoszonego 
przez tow. Miśkiewicza oraz dys­
kusji na dzisiejszej konferencji, 
są wybitnym tego potwierdze­
niem.

Odczuwalne są zwłaszcza postę 
py w normalizacji. Do związków 
zawodowych należy już więcej niż 
połowa ogółu zatrudnionych. Więk 
szość związkowców —  68 proc. 
stanowią robotnicy. Natomiast 
należałoby oczekiwać szerszego 
ogarnięcia ruchem związkowym 
średniego i niższego dozoru tech­
nicznego. Współpracują zgodnie 
członkowie różnych byłych nur­
tów ruchu zawodowego. Admini­
stracja i związkowcy gromadzą 
doświadczenia we współpracy. Wy 
stępują oczywiście sprzeczności, 
różnice opinii. Nie ma w tym nic 
sensacyjnego. A na odwrót. Jest 
to naturalne, Jeśli w ostatecznym 
wyniku prowadzi do wspólnego 
celu jakim jest dobro ludzi pra­
cy i socjalistycznej Polski.

świadectwem skuteczności od­
działywania partii no waszym te­
renie jest m. In. dobra współpra­
ca organizacji związkowych z sa­
morządami pracowniczymi. Współ­
gospodarzem swego zakładu czło 
wiek nie staje się outomatycznie. 
To długa droga zdobywania do­
świadczeń. Kształtowania w peł­
nym sensie tego słowo klasowej, 
gospodarskiej świadomości. Rady 
pracownicze funkcjonują praktycz­
nie we wszystkich zakładach wo­
jewództwa. Potwierdziło się stano­
wisko Komitetu Wojewódzkiego,* 
który w pierwszym okresie ich 
działalności starał się przełamy­
wać wahania i opory zdarzające 
się wówczas w niektórych orga­
nach założycielskich. Zaufanie o- 
kazało się rentowną polityczną in 
westycją. Samorządy są w więk­
szości aktywne, uczą się łączyć 
interesy zakładu i całej gospodar­
ki, przezwyciężać partykularne 
tendencje. Dziś jednak trzeba się 
uczyć jeszcze szybciej, przy czym 
w trudnych warunkach. Stąd też 
od samorządów oczekuje się dal­
szych inicjatyw służących ulepsze­
niom organizacyjnym, postępowi 
technicznemu, racjonalizacji i 
wynalazczości, jakości i oszczęd­
ności.

Reforma gospodarcza stała się 
faktem. Trzeba ją i chwalić i 
krytykować. Chwolić za bezsporny 
wpływ na osiągnięty postęp, za 
coraz lepsze z upływem czasu re 
zultoty produkcji i gospodarowa­
nia. I krytykować za przewlekłość 
procesu wyzwalania rezerw. Za 
to, że bucholteryjna strona refor­
my poszła szybciej, a decydują­
ca o wszystkim strona innowacyj­
na w niejednym wypadku została 
w tyle.

Reforma to jednak nie cudo­
twórcze mechanizmy. To przede 
wszystkim aktywność ludzi. To 
oni rozstrzygają o jej efektach, 
o spożytkowaniu stworzonych 
przez nią możliwości. Chciałbym 
w tym miejscu z satysfakcją pod­
kreślić, że dzięki jednoznacznemu 
zaangażowaniu Komitetu Woje­
wódzkiego, administracji, szero­
kiego aktywu organizacji szczeciń­
skiej na rzecz wdrażania reformy 
gospodarczej, jej efekty są już 
wyraźnie widoczne i pożyteczne. 
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Rok bieżący zamknie realizację 
planu trzyletniego 1983/85. Po­
przedziły go cztery lata spadku 
dochodu narodowego. W  rezulta­
cie obniżył się on, licząc w ce­
nach porównywalnych o około 1 
bilion złotych. Odpowiada to kosz 
tom wybudowania 400 tys. miesz­
kań wraz z infrastrukturą, lub też 
łącznym nakładom na oświotę i 
ochronę zdrowia przewidywanym 
w najbliższym dziesięcioleciu, tzn. 
m. in. na 2,5 tys. szkół, 3 tys. 
przedszkoli, 55 tys. łóżek szpital­
nych, 400 ośrodków zdrowia i 280 
przychodni.

W  dwóch ostatnich latach zdo­
łaliśmy odrobić połowę tych strat, 
a więc znacznie wiecej, niż za­
kładaliśmy na te lata w pianie

trzyletnim. Ale aby osiągnąć po­
ziom na którym już byliśmy i to 
siedem lat temu, do odrobienia 
zastało drugie tyle.

Ilustruje to sytuacja w prze­
myśle stoczniowym. W roku 1981 
zwodowaliśmy 33 statki o łącz­
nej nośności 360 tys. DWT. W 
roku ubiegłym już 55 statków o 
nośności 485 tys. DWT. To już 
o ponad V 3 więcej, ole nadał 
tylko połowa produkcji z raku 
1975, a tym samym i znacznie 
mniejsze wpływy dewizowe.

W  tym czasie inne kroje nie 
odrabiały strat, lecz zwiększały 
swe możliwości rozwojowe, szybr> 
d e j lub wolniej, ale szły do przo­
du. Jest I takie uwarunkowanie, 
że z uwagi na jeden z najwyż­
szych w Europie wskaźników 
przyrostu naturalnego, przybyło 
nas od 1979 roku 2 miliony. Stąd 
wynika, że ludzi mamy więcej 
o 6 proc., natomiast dochód na­
rodowy m. in. w wyniku skróce­
nia czasu pracy jest nadal niż­
szy o 14 proc., a w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca o 18 proc. 
Do podziału jest więc i mniej i 
na więcej osób. Jest to wniosek 
nie tylko ekonomiczny, ale prze­
de wszystkim społeczny, moralny.

Wyniki dwóch pierwszych lat 
planu trzyletniego stworzyły do­
bre warunki do wyraźnego prze­
kroczenia podstowowych zadań 
gospodarczych. Tak ocenialiśmy 
sytuację Jeszcze w grudniu ubieg­
łego roku. Jednakże po dwóch 
miesiącoch roku bieżącego po- 
wstoje obawa, czy nie stracimy 
tego, co osiągnęliśmy ponadpla­
nowo w ostatnich dwóch latach. 
Zima okazała się jedną 2 naj­
bardziej mroźnych w bieżącym 
stuleciu. Jest ostrzejsza niż ta 
2 1979 r., która wyrządziła tak 
wiele szkód, rozregulowała trans­
port i energetykę. A jak było te­
raz? Wystąpiły oczywiście lokalne 
zakłócenia. Okresowo niedogrzane 
były niektóre mieszkania, szkoły, po 
mieszczenia produkcyjne. Ale gos 
podarka jako całość zdała ten 
niezwykle trudny egzamin. Podję­
te w porę działania skoncentrowa­
ły się zwłaszcza na ochronie wa­
runków procy i bytu ludności. 
Zapewniono zwłaszcza dostawy 
opału do kotłowni i elektrocie­
płowni. Tylko w okresie styczeń—  
— luty zużyto do ogrzewania po­
nad 3,5 min ton węgla więcej. 
Zwiększyło się znacznie zużycie 
gazu ł energii elektrycznej na 
cele komunolne. Na ogół prawi­
dłowo funkcjonował transport a 
zwłaszcza komunikocja miejska. 
Wielu załogom należą się słowa 
podzięki za słowianie czoła trud­
nościom, za ofiarną pracę ł służ­
bę w tak nie sprzyjających warun­
kach, które przecież w wielu 
znacznie bogatszych od nas krd- 
joch, spowodowały poważne per­
turbacje.

Nie oznacza to jednak, że unik 
nęliśmy negatywnych skutków zi­
my. Zwiększone zużycie paliw na­
stąpiło kosztem zaopatrzenia prze 
mysłu I transportu oraz dostaw na 
eksport Ucierpiała produkcja 
przemysłowa, budownictwa, gos­
podarka komunalna, rolnictwo.

W produkcji podstowowych wy­
robów, straty jak dotąd wyniosły: 
0,5 min ton stoli, 200 tys. ton 
wyrobów walcowanych, 140 tys. 
ton siarki, ok. 1 min ton cementu, 
50 tys. ton nawozów. W portach 
morskich przeładowano o 27 proc. 
mniej towarów. Wydłużyły się po­
stoje statków. Prawie o 50 proc. 
obniżyły się połowy ryb. Tylko 
na samym zmniejszeniu eksportu 
węgla stracimy około 180 min do 
larów. Znaczna część tych strat 
dotyczy zakładów pracujących w 
ruchu ciągłym, będą więc trudne 
do odrobienia w fazoch bezpośred 
niej produkcji.

W  styczniu w 11 wojewódz­
twach nie oddano do użytku ani 
jednego mieszkania. Na tym tle 
woj. szczecińskie wygląda bar­
dzo korzystnie. Okazuje się, że 
Jeśli się chce, jeśli wykaże się 
inicjatywę o jakiej mówili tow. 
Malec i Natkaniec a nie poszu­
kuje tzw. obiektywnych przeszkód, 
to można bardzo wiele uczynić. 
Zalecimy, aby inne województwa 
przeanalizowały i wykorzystały do 
bre doświadczenia szczecińskie 
w tej dziedzinie.

(Dokończenie na str, i  i 5)
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S p r a w i e d l i w y  w y r o k
(C iąg dalszy ze str. 3)

Wreszcie w niektórych regio­
nach kraju trzeba liczyć się z pew 
nymi ubytkami w oziminach, so­
dach, warzywach przechowywa­
nych w kopcach. Mogą być opóź­
nione prace połowę i siewy zbóż.

Całkowity rachunek skutków tej 
zimy nie jest jeszcze znany. Mó­
wię rachunek, bo sq i zyski, np. 
spowodowała ona również spusto­
szenie wśród szkodników, zwłasz­
cza tak dokuczliwej w ostatnich 
lalach stonki. W  sumie jednak 
straty sq znaczne. Jeśli ich nie 
odrobimy to wyraźnie zagrożony 
byłby planowany 4 proc. wzrost 
produkcji przemysłowej a tym sa­
mym i wzrost dochodu narodo­
wego. Przystąpienie do odrabia­
nia skat na każdym stanowisku, 
w każdym zakładzie jest więc 
nie tylko sprawą produkcyjno-gos- 
podorczą. Jest to wielki problem 
społeczny i polityczny.

W  pozostałych 10 miesiącach 
mamy do zrobienia więcej niż 
zwykle. Czy to jest realne? Moim 
zdaniem tak. Jak twierdzą spe­
cjaliści z tytułu niezadowalającej 
Jakości części produkcji ponosimy 
ogromne strofy. Na pewno znacz­
nie większe niż z powodu ostrej 
zimy. Spójrzmy ile marnotrawi się 
surowców, materiałów, energii, nie 
zależnie od tego czy jest mróz 
czy jest ciepło. Siarko, cement, 
nawozy, ulegają rozpyleniu S za­
wilgoceniu. Wyroby walcowane 
niekiedy przez niewłaściwe skła­
dowanie korodują, o przez nie­
frasobliwe użycie Idą w wióry. 
Przeprowadzane kontrole dostar­
czają wjplu takich przykładów.

Zolrzymałem się dłużej nad tą 
sprawą, ażeby podkreślić potrze­
bę szczególnej mobilizacji, a  jed­
nocześnie pokazać szansę jaką 
stwarzają wielkie rezerwy tkwiące 
jeszcze w sferze jakości praduk-» 
cji, I w ogóle efektywności gos­
podarowania.

Wyniki tego roku zdecydują o- 
slatecznie o realizacji zadań pla­
nu 83— 85, a tym samym o wyj­
ściowych warunkach planu 5-let- 
niego 1986— 90.

Co wynika z dotychczasowych 
prac nad przyszłą 5-lotkq? W e­
wnętrzne i zewnętrzne warunki go 
spódarowania będą trudne. Cię­
żar obsługi zadłużenia nie będzie 
mniejszy. Coraz ostrzejsze będą 
wymagania wobec polskich towa­
rów ze strony rynków zagranicz­
nych i to w obu obszarach płat­
niczych. •

O wydajności, o jakości produk 
cji decyduje uzbrojenie pracy. Co­
raz więcej środków trzeba będzie 
więc przeznaczać na odnawianie 
fizycznie zużytych i technologicz­
nie przestarzałych maszyn ł urzą­
dzeń. Coraz mniejszy i niewąt­
pliwie droższy będzie przyrost su­
rowców i materiałów, zarówno z 
produkcji krajowej, jak również 
z importu.

Procesy demograficzne układają 
się w taki sposób, ie  przyfost 
rąk do pracy będzie niewielki, a 
przyrost dzieci i tudzi w tzw. wie­
ku poprodukcyjnym coraz większy. 
Potrzeby na odcinku ochrony 
środowiska noturalnego są tak 
rozległe, że sytuację można bę­
dzie jedynie łagodzić. Odczuwa­
cie to i we własnym wojewódz­
twie. Mimo wielkich ładów 
nie zdołano zahomować procesu 
degradacji środowiska naturalne­
go. Teren obejmujący miasto 
Szczecin ł Świnoujście oraz Poli­
ce zaliczony został do obszaru za 
grożenia ekologicznego.

Takie są uwarunkowania. Nie 
dotyczą tylko nas. W  mniejszym 
lub większym stopniu rzutują dziś 
na rozwój większości krajów na 
świecie. Jedne państwa potrafią 
radzić sobie z nimi lepiej, inne 
gorzej. -

W jaki sposób my zamierzamy 
i powinniśmy im sprostać?

Najważniejsze jest przyspie­
szenie postępu technicznego, roz­
woju krajowej myśli technicznej 
oraz jej zastosowań w praktyce 
gospodarczej. Podejmujemy w tym 
celu cały kompleks przedsięwzięć: 
materialnych, organizacyjnych, ka­
drowych. Wydatnie zwiększymy 
nakłady. Utworzony został Komi­
tet ds. Nauki ł Postępu Technicz­
nego oraz Urząd ds. Wdrożeń. 
Dążymy do organizacyjnej Inte­

gracji badań i produkcji. Wzmac­
niamy siłę ekonomicznej moty­
wacji wynalazczości i racjonaliza­
cji. Podnosimy społeczną rangę 
wynalazcy i racjonalizatora. Two­
rzymy długookresowe gwarancje 
korzystnej współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej z 
ZSRR i innymi krajami socjalisty­
cznymi. Doskonalimy system kie­
rowania gospodarką łącząc walo­
ry centralnego planowania z sa­
modzielnością przedsiębiorstw, ini­
cjatywą i dynamizmem załóg pra 
cujących.

Nie wszystko się nam w pełni 
udaje. Co do zasad panuje zgoda. 
Ze proca musi być szanowana. 
Ze za dobrą procę trzeba dobrze 
płacić. Że nie stać nas na sza­
stanie surowcami, materiałami, e- 
nergią. Ze jakość jest zadaniem 
nr 1. Ze taki będzie wzrost do­
chodu narodowego, jaka poprawa 
efektywności gospodarowania itd.

A praktyka idzie często swoim 
torem. Postęp jest nierównomier­
ny, niewspółmierny do realnych 
możliwości. Mówiliśmy o tym na 
ostatnim XVt|| Plenum Komitetu 
Centralnego. Jego uchwała jest w 
pełni aktualno. Nadszedł czas, a- 
by przede wszystkim bardziej sku 
tecznie działać. Usuwać to, co 
przeszkadza, co nie pozwało, co 
hamuje postęp. Tworzyć i umac­
niać to, co przyspiesza rozwój, 
poprawia efektywność. Tym ce­
lom poświęcona będzie ogólno­
krajowa narada w sprawie syste­
mu funkcjonowania gospodarki w 
najbliższym 5-teciu.

Nie przestajemy być krajem pa 
radoksów. Przedsiębiorstwa na­
gminnie narzekają na fluktuację, 
na brak rąk do pracy. Np. w wa 
szym województwie na każdego 
poszukującego pracę przypada 
85 ofert. Ale co się okozuje: w 
styczniu Wojewódzki Wydział Za­
trudnienia zorganizował „giełdę 
pracy" dla emerytów, rencistów 
oraz kobiet, które przebywają na 
urlopach wychowawczych i poszu­
kują procy w niepełnym wymiarze 
czasu. Na giełdę zaproszono ok. 
100 zakładów. Zgłosiło się 28 z 
ofertą 1000 miejsc pracy. Kandy­
datów zaś do zatrudnienia przy­
było 6 tys. Co z tego wynika? Ci 
co niby łakną chętnych do pracy, 
w rzeczywistości nie za bardzo 
ich poszukują, a ci co niby nie 
garną się do roboty chętnie by 
ją podjęli.

Niestety, proszę towarzyszy, 
skłonnych do narzekania na trud­
ności jest ciągle więcej niż goto­
wych przezwyciężać je z pomocą 
wszystkich możliwych sit i środ­
ków.

Tak mocne akcentowanie bra­
ków, zaniedbań i zagrożeń nie 
może oznaczać pomniejszania o- 
siągniętego w ostatnich fatach 
postępu. Jest on w świetle róż­
norodnych trudności, przeci­
wieństw, kłód rzucanych nam pod 
nogi wręcz ogromny. Zawdzięcza 
my go inicjatywie i ofiarnej pro­
cy jakże licznych przedsiębiorstw, 
spółdzielni, gospodarstw rolnych, 
biur projektowych Itd., które robią 
coraz więcej l lepiej. Są wzo­
rem dla innych. To określa zara­
zem jak wiefkie są nasze rezer­
wy, Jak dużo moglibyśmy uzyskać 
„wyrównując front". Odpowiedzią! 
ni są za to konkretni ludzie. Mu­
simy, będziemy zaostrzać wyma­
gania wobec ministerstw, przed­
siębiorstw, administracji państwo­
wej i gospodarczej. Oczekujemy 
takiego samego podejścia na wła 
snym gruncie od rad narodowych, 
samorządów terytorialnych j pra­
cowniczych, od związków zawo­
dowych. To nasz wspólny obo­
wiązek. To wiefkie zadanie dla 
całej partii.

TOWARZYSZE!
Społeczność Ziemi Szczecińskiej 

wychodzi ze stanu głębokiego roz 
darcia. Choć porozumienie nie 
stało się jeszcze procesem po­
wszechnym, a  rezerwy —  jak 
wskazywano z tej trybuny —  da­
lekie od pełnego wykorzystania, 
postępy są widoczne, namacalne.

Wolka klasowa trwa, ale sytu­
acja w klasie robotniczej zmieniła 
się no lepsze. Demagogiczne ha­
sła ( destrukcyjne działania prze­
ciwnika przestają znajdować w za 
togach posłuch. Jest ta osiągnię­
cie o wielkim ciężarze gatunko­
wym.

Trzeba iść dolej. Coraz szerzej 
docierać do wahających się, je­
szcze obolałych i nieufnych. Zna­
cznie wzmóc oddziaływanie na 
młodzież. Codziennie, bezpośred­
nio pracować z najbliższym kla­
sie robotniczej oddziałem inteli­
gencji —  inżynierami, technikami, 
ekonomistami w przedsiębior­
stwach.

Za nami bezprecedensowe w 
dziejach partii XVI Plenum Komi­
tetu Centralnego. Nie było ono 
jednorazowym okiem obliczonym 
na zdobycie poklasku. Zgodnie z 
wolą IX Zjazdu pogłębiło ono 
trwale robotniczy kurs naszej par 
tii. Sprawy postawiliśmy uczciwie. 
Wystąpiliśmy przeciwko uprosz­
czeniom. A jednocześnie szeroko 
i pryncypialnie wyszliśmy na spo­
tkanie temu, co w robotniczych 
dążeniach słuszne, w pełni uza­
sadnione. Do tych dążeń należy 
przestrzeganie socjalistycznych 
zasad sprawiedliwości społecznej 
—  począwszy od uzależnienia po 
ziomu zarobków od faktycznego 
wkładu pracy. Przeciwdziałanie 
rozwydrzeniu kombinatorów < spe 
kulantów. Zwiększenie faktyczne­
go udziału i wpływu robotników 
na działalność partii, organów 
przedstawicielskich, organizacji 
społecznych j Instytucji życia pu­
blicznego. Udział w procesach 
kontroli własnego zakładu i róż­
nych dziedzin życia! Rozwinięcie 
systemu konsultacji, w którym 
robotnicza opinia powinna zajmo­
wać należne jej czołowe miejsce.

Postanowienia XVI Plenum ma­
ją dla naszej partii trwałą, pro­
gramową wartość. Są i muszą 
być konsekwentnie realizowane. 
Przypomnę wielką robotniczą u- 
biegłoroczną konsultację. Jej wy­
niki zostały opublikowane i spo­
pularyzowane. Są w pełni brane 
pod uwagę przy podejmowaniu 
kolejnych decyzji; m. łn. w poli­
tyce socjalnej, sprawach zwięk­
szania uprawnień związków zawo­
dowych , trybu uruchamiania In­
spekcji robotniczo-chłopskiej, sy­
stemu rekrutacji na wyższe u- 
czetnie.

Coraz wyraźniej zaznacza się 
napływ robotników do partii i 
wzrost ich liczby w gronie partyj­
nego aktywu oraz w różnych cia­
łach kolegialnych. Godna upo­
wszechnienia jest wasza inicjaty­
wo Utworzenia w zakładach pra­
cy szerokich grup bezpartyjnego 
aktywu robotniczego, jako swego 
rodzaju inspiracyjno-doradczcgo 
zaplecza zakładowych organizacji 
partyjnych.

Oczywiście to proces, niekiedy 
pierwsze kroki, ole we właściwym 
kierunku. Nie chodzi tu o wywyż­
szanie klasy robotniczej kosztem 
innych środowisk tudzi pracy. Kło­
sowy egoizm był i jest obcy świa 
domym robotnikom. Rzecz w  tym, 
by zwiększać ich wpfyw, umac­
niać ich pozycję. Jest to bowiem 
równoznaczne z wpływem i po­
zycjami socjalizmu.

Jak wiadomo, najbliższe plenum 
Komitetu Centralnego poświęcimy 
kompleksowemu rozpatrzeniu pro­
blemów inteligencji, jej powinno­
ści w socjalistycznej Polsce. Par­
tii, samej inteligencji, całemu spo­
łeczeństwu potrzebny jest obraz 
pełny, wnikliwy i sprawiedliwy, od 
powiadający zróżnicowaniom, a  nie 
kiedy i kontrastom, jakie wystę­
pują w poszczególnych grupach i 
środowiskach tej warstwy społecz­
nej. Wzrost roli Inteligencji — 
12-krotnie liczniejszej dziś niż 
przed wojną, kadry wykształco­
nych fachowców jest natural­
ną konsekwencją socjalistycznego 
rozwoju kroju, przem«*) i po­
trzeb cywilizacyjnych I kultural­
nych.

Praca przygotowawcza do ple­
num zmierza do tego, by wspól­
nie z zainteresowanymi znaleźć 
trafną, brzemienną owocnymi 
wnioskami odpowiedź na zasadni­
cze pytania: co pomaga, a co u- 
trudnia wypełnianie przez Inteli­
gencję jej zadań wobec Ojczy­
zny znajdującej się w potrzebie; 
co zrobić, by na miarę możliwo­
ści polepszyć warunki pracy inte­
ligencji? Na jakich zadaniach sku­
pić siły i środki, by zwiększyć 
tempo postępu, szybciej odrabiać 
stracony czas?

Szczecin, Pomorze Zachodnie u-

kształtowały w powojennym 40-Ie- 
ciu niemały potencjał prężnych 
sił, dobrą tradycję patriotycznej 
służby. Rzeczowo onaliza i trafne 
wnioski z dzisiejszej konferencji 
przyczynią się z pewnością do 
wniesienia wartościowego wkładu 
do uchwały XłX Plenum, a na­
stępnie jej konsekwentnej realiza­
cji.

Z  uwagą wysłuchołem waszych 
opinii o działalności i perspekty­
wach rozwojowych PRON. To na­
turalne, że w klimacie Ziemi Szcze 
cińskiej ten młody ruch rozwija 
się i krzepnie. Partio jest szcze­
rze zainteresowana by jego ran­
ga, autentyzm, dynamika działa­
nia odpowiadało potrzebie histo­
rycznej chwili.

Pragnę na tym tle podkreślić 
znaczenie rozwijającej się akcji 
budowy 50 szkół na 50-lecie Zie­
mi Szczecińskiej oraz podjętej w 
Stoczni im. A. Warskiego inicja­
tywy czynów społecznych na rzecz 
Uniwersytetu Szczecińskiego. To 
piękne przykłady przezwyciężania 
klimatu niemożności, odradzania 
najlepszych tradycji aktywności 
społecznej.

TOWARZYSZE!

Trwałą wytyczną programową 
są 1 pozostaną uchwały XVII Ple­
num. Ostatnie miesiące w całej 
rozciągłości potwierdzają ich słu­
szność.

Trudnej próbje poddało naszą 
państwową i obywatelską dojrza­
łość sprawo uprowadzenia i za­
bójstwa ks. Popiełuszki. Przepro­
wadzony w pełnym majestacie 
prawa proces sprawców wykazał, 
te  socjalistyczną praworządność 
rozumiemy Integralnie, bez jakich­
kolwiek ograniczeń czy wyjątków. 
Prowo Jest jedno i wszystkich jed­
nakowo obowiązuje. Aby bezpiecz 
ne było państwo, bezpieczny mu­
si być każdy obywatel. Aby bez­
pieczny był obywatel bezpieczne 
musi być państwo.

W socjalistycznej Polsce nie 
może być enklow. Fakty bezpra­
wia, przestępczości, niezależnie od 
tego pod jakim szyldem, w jakich 
kostiumach i z jakimi hasłami 
występowoliby ich inicjatorzy są 
i będą bezwzględnie piętnowane.

Takie jest i będzie stanowisko 
naszej partii. Oyktuje je trosko o 
pomyślność naszego narodu, o 
autorytet ludowego państwa. Oa- 
je nam to jednocześnie nie tylko 
formalne, ale i moralne prawo, by 
zaostrzyć wymagania w zakresie 
przestrzegania prowa przez wszy­
stkie środowisko, przez każdego 
obywatela.

Wielu dyskutantów, m. in. tow. 
tow.: Spęrczyński, Cjchecki, Ka­
miński, Franczak wypowiadali się 
w dyskusji na temat niepokoją­
cych zjawisk i faktów w postępo­
waniu części kleru. No tym tle 
pragnę podzielić się pewną re­
fleksją.

Nieodłączną częścią polskiej o- 
becności no „ziemi po wiekach 
odzyskanej", jak to pięknie na­
zwał papież Jan XXIII, jest obec­
ność Kościoła katolickiego.

Z szacunkiem wspominają kom­
batanci księży kapelanów z 1 1 2 
Armii Wojska Polskiego. Łączyli 
oni żołnierski obowiązek z dusz­
pasterską powinnością, krzewiąc 
wiarę i pewność, że od ziem pia­
stowskich naród nasz nigdy wię­
cej odepchnąć się nie pozwoli

W  wyniku powrotu Polski ha 
Ziemie Zachodnie i Północne, 
zwiększył się ogromnie stan posia 
dania Kościoła katolickiego. Uzy­
skał on na tym obszarze prawo 
własności do prawie 5 tys kościo­
łów ł kaplic oraz 1,5 tys. budyn­
ków. Mimo trwającego przoz wiele 
łat nieustępliwego f częstokroć 
wręcz nieprzyjaznego Polsce sta­
nowiska niektórych kół kurii rzym­
skiej, o zwłaszcza Piusa XII, pol­
ski Kościół katolicki zapuścił głę­
bokie korzenie na piastowskiej oj 
cowiźnie. Podkreślamy z uzna­
niem, że przyczynił się i przyczy­
nia do jej nierozerwalnego zwią­
zania z Macierzą.

Pełni tu swe funkcje duszposter 
skie ponad 4 tys. księży, działa 
blisko 5 tys. kościołów i kaplic. 
W  toku budowy znajduje się wie­
le nowych obiektów sakralnych I 
przykościelnych. W  seminariach 
duchownych na Ziemiach Zachod­

nich i Północnych kształcą się li­
czne rzesze alumnów.

Są to fakty wielce wymowne. 
Niestety, nie dla wszystkich jed­
nakowo wymowne. Świadczą o 
tym zdarzające się i tutaj, jątrzą­
ce kazania, upolitycznione spek­
takle i szopki oraz inne ekscesy 
r gesty niegodne miejsca kultu 
religijnego. Można odnieść w ra­
żenie, że to nie bezmiar boha­
terstwa żołnierzy rodziecklch, któ­
rych ak. 200 tys. poległo na tych 
2iemiach, nie krew polskiego żoł­
nierza, nie myśl polityczna partii, 
polskiej lewicy, nie twarde sta­
nowisko radzieckie w-* Jałcie i 
Poczdamie, lecz wyłącznie cudow­
ne zrządzenie losu, przywróciło 
polskość nad Odrą i Bałtykiem.

Śpiewa się nieraz dziś starą 
pieśń o wstydliwym co prawda 
rodowodzie, ole późniejszej chlub 
noj historii, w tzw. wersji uwspółcze 
śnionej „Ojczyznę wolną racz nam 
wrócić Panie". Chciałoby się za­
pytać: czy Ojczyznę „wolną" od 
Bugu do Warty? Walną od czego? 
Od polskiego Szczecina z polską 
katedrą, polską stocznią, wkrótce 
polskim uniwersytetem? Ojczyznę 
„wolną" od gwarancji bezpieczeń 
stwa, łecz za to hojnie obdarzo­
ną bezrobociem?

A może Ojczyznę „wolną" od 
polskich diecezji S polskich ordy­
nariuszy, natomiast zarządzaną na 
Ziemiach Zachodnich przez pro­
tonotariusza Wothe z Hildesheim, 
czy przez prałata Koeniga z Muen 
ster, który do dziś, do tej chwili 
sprawuje funkcje „wizytatora a- 
postoiskiego dla diecezji Breslau"?

Smutne to czasem, zatrważają­
ce, o nawet głęboko niemoralne. 
Ale najczęściej pouczające. Za  
mgławicą pięknych słów widać 
bowiem w szeregu przypadków 
coraz wyraźniej oblicze ekspan­
sywnego połitykierstwo. Podkreśla 
jąc roz jeszcze naszą dobrą wo­
lę, trwałość zasad w polityce wy­
znaniowej socjalistycznego pań­
stwa, oczekujemy z narastającym 
zatroskaniem 1 zniecierpliwieniem 
na zrozumienie i na uwzględnie­
nie wyrażanego niejednokrotnie 
przez naszą partię i rząd stano­
wiska w tej sprawie.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Trudna jest aktualna sytuacja 
międzynarodowa. Na tym tle szcze 
gólnie ostro dostrzegamy znacze­
nie bezpieczeństwa i obronności 
naszego kraju, zwłaszcza tu w 
Szczecinie, najdalej na zachód 
wysuniętej polskiej rubieży.

Co zaszło w naszej polityce za­
granicznej w ciągu ostatnich lot?

Po pierwsze, wzbogaciły się ja­
kościowo nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim, z krajami 
wspólnoty socjalistycznej we wszy 
stkich kluczowych dziedzinach: 
politycznej, ekonomicznej, nauko­
wej i kulłuroJnej. Reorientacja sto 
je się faktem dokonanym. Każdy 
dzień nowych pozytywnych do­
świadczeń z socjalistycznymi part­
nerami ł każdy dzień regresu w 
stosunkach z niektórymi krajami 
kapitalistycznymi, proces ten po­
głębia.

Przy czym w polskim Szczeci­
nie trzeba ze szczególnym nacis­
kiem wspomnieć o bliskich przy­
jacielskich stosunkach łączących 
Polskę z Niemiecką Republiką De 
mokrotyczną, naszym sąsiadem i 
sojusznikiem.

Po drugie, podjęliśmy i będzie­
my kontynuować tokźe i tę re­
orientację, która w zdecydowanie 
zwiększonym stopniu oznacza o- 
brócenie się Polski ku krajom, 
które w najtrudniejszych chwriach, 
rozumiały nasze problemy, a któ­
re jednocześnie mogą być naszym 
naturalnym i komplementarnym 
partnerem. Przy tym partnerem 
atrakcyjnym, uczciwym i lojal­
nym.

Chcę tu zwłaszcza wspomnieć 
naszą niedawną wizytę w  In­
diach. Oba nosze kraje wysoko 
oceniły jej wyniki. Dokonuje się 
obecnie proces przekszerteania u- 
stałeń w  konkretne umowy I po­
rozumienia: Podobne tendencje 
występują w stosunkach z wielo­
ma innymi krajami neutralnymi, 
niezaangażowanymi, rozwijającymi 
się.

Po trzecie, nastąpiło głębokie



h i s t o r i i
zróżnicowanie naszych stosunków i przestrzeganie międzynarodo- 
z krajami kapitalistycznymi. Moż- wych norm, umów i porozumień, 
no powiedzieć, że niektóre z nich Taką zasadą jest jednoznaczne 
dokonują także swoistej reorien- uznanie nienaruszalności granic 
tacji. Część naszych partnerów Polski i podstawowych przestanek 
daje dowody realizmu i kierując jej bezpieczeństwa, 
się należycie pojętym interesem Polska zawsze deklarowała chęć 
własnym oraz względami ogólno- unormowania stosunków z kraja- 
europejskiego bezpieczeństwa i mi wierzyciełskimi. Pomimo za- 
stabilizacji, rekonstruuje swe sto- blokowania przez kraje NATO z 
sumki z Polską. Pozostaje jednak początku 1982 roku rozmów w 
niewielka, lecz wpływowa grupa sprawie refinansowania długów, 
krajów, które nie rezygnują z staraliśmy się podtrzymać kontak- 
prześiadowania Polski. ty oraz byliśmy gotowi do podję-

Szkodzą one naszemu krojowi cia rozmów. Na początku 1984 
wszędzie, gdzie można, od płosz- roku wznowiono negocjacje, przy 
czyzny ekonomicznej po Komisję czym Polska, jako wyraz dobrej 
Praw Człowieka ONZ. Od bez- woli, uregulowała część zaległych 
wstydnie manipulowanej propcgan zobowiązań. Pod koniec ub. roku 
dy do sfery czysto militarnej. osiągnięto wstępne porozumienie 

W tym miejscu m ała dygresja, w sprawie tzw. refinansowania. 
Z  zainteresowaniem słuchałem Jednym z elementów tego poro- 
wypowiedzi tow. Klamerka, który zumienia byta normalizacja sto- 
mówił o sytuacji w Policach, o sunków finansowo-kredytowych 
skuteczności działań podejmowa- pomiędzy Polską, a krojami wre- 
nych przez naszych specjalistów rzyciefskimi.
przy pomocy przyjaciół z NRD W  bieżącym miesiącu odbyło 
w celu uruchomienia ( właściwe- się kolejne spotkanie w ramach 
go funkcjonowania zakładu. Jak Klubu Paryskiego. Jednakże sta- 
bowtem wiadomo w marcu 1982 nowisko krojów wierzycielskich 
r., w końcowej fazie instalacji u- usztywniło się. Wysunęły cne no- 
rządzeń oraz ich rozruchu specja- we żądania i w jakimś sensie od- 
liści francuscy opuścili budowę żegnują się od istoty porozumie- 
oraz wstrzymali dostawy. Nawet nio. Natomiast Polska podtrzymu- 
wysłany do naprawy gwarancyj- je swoją gotowość prowadzenia 
nej skomplikowany. 2awór został fozmów na bazie pragmatycznej, 
zarekwirowany. Zamysł był jasny: całościowej, uwzględniającej In- 
kredyt wzięty i prawie wykarzy- teresy f możliwości dwu stron, 
stany, spłacić go więc będzie Sprawą poniekąd nową f zno- 
trzeba, ale Instalacje w ramach czącą jest fakt, że w ostatnim 
restrykcji będą nieczynne. Otóż momencie Republika Federalna 
jak Się okazuje polscy Inżyniera- Niemiec wzięła na siebie w Kłu- 
wic zaadaptowali polskie zawo- bie Paryskim rolę „oddziału sztur- 
ry, polskie fabryki Je wykonały, mowego*’ wobec Polski. Intencje 
polscy specjaliści uruchomili pro- rządu RFN musimy mierzyć nie 
dukcję, a „aresztowany zawór" według dyplomatycznej retoryki, 
do dziś pozostaje w Paryżu. No lecz na podstawie konkretnych 
i na zdrowie. faktów, w tym w dziedzinie eko­

nomicznej. W  dobrych stosunkach 
TOWARZYSZE! z Republiką Federalną jesteśmy

szczerze zainteresowani. Pragnte- 
Nie ulegamy żadnemu „mesjo- my, aby porozumienie l wspótpra- 

nizmowi na odwrót", nic uważamy ca Polski I RFN stały się rzeczy- 
że Polska jest „pępkiem świata", wiście ważnymi elementem skła- 
Nie wolno jednak nic zauważać, dowym lepszego klimatu polityki 
że w ostatnim okresie agresyw- europejskiej, naszym wspólnym 
ny, konfrontacyjny antykomunizm wkładem do dzieła pokoju Euro- 
godzi najostrzej i w pierwszej ko- py. V/ takim włośnie w sumie 
tajności włośnie w socjalistyczną konstruktywnym duchu przebiega- 
Palskę. fy nosze rozmowy z wicekancłe-

W  ostatnich miesiącach obecna rzem, ministrem Genscherem. Jeśli 
administracja amerykańska weszła jednak rząd RFN deklaruje chęć 
w kolejną fazę swej antypolskiej pojednania, i w tym że samym 
krucjaty. Podjęliśmy decyzję o czasie uderza w Polskę i Polaków 
opracowaniu kolejnego tomu do- w tak dla nos ważnej sferze fi- 
kumentacji, tzw. białej księgi w nansowej, to tym samym podwa- 
tej sprowie. Każdy członek partii, ża swój autorytet jako partnera 
każdy Polak bez względu na swe w stosunkach międzynarodowych, 
osobiste zapatrywania powinien Istnieją dobre podstawy do o- 
poznać próby i mechanizmy szko- bopólnie pożytecznej współpracy 
dzen.a polskiej gospodarce i tym PRL j RFN w 2g0dzie z duchem i 
samym catemu narodowi, metody ,jterq Helsinek, a przede wszys!- 
jakimi USA posługują się wobec k(m na niewzruszalnej poefctawie 
k-aju, z którym rzekomo mają za układu z gradnia 1970 roku. łn~ 
miar utrzymywać normalne sto- nej możliwości nie ma i nie bę- 
su2, * -» dzm. W  końcu to z języka nie-

Stonom Zjednoczonym nie wy- mieckiego pochodzi słowo „real- 
starczyło pwahźo-toamc związa- poiitik". które orzyięło się w tylu 
nych z amerykańską technologią >nnych językach, 
dziedzin produkcji w Polsce. Nie 
wystarczyło zerwanie międzypań­
stwowych umów, podeptanie n ie ­
naruszalnych zasad orawa mię 
dzynarodowego, w tym koronne t
zasady „poeta survt servanda". tllVM1,„v, w „, m ____ _
Nie wystarczyło trwające już od mStomi. Mamy do" tego" powody 
czterech lot. montowanie żelaznej Mar ód nasz niejednokrotnie ood- 
kurtyny wokół Polski. bijany, a ncweł skarany na za-

Pojcswiają się nowe chwyty, gładę, „wybił s ę  na niepodleg- 
najpierw oferuje się Polsce przy- iość", przetrwał wbrew wszystkim 
wrócenie praw połowowych na przeciwnościom. Z  ruin ? zgliszcz 
wodach amerykańskich. Zaraz po- dźwignął swój kraj, zbudował no­
tom okazuje się jednak, że kwoty woczesną gospodarkę, rozwinął 
połowowe zostają zredukowane Imponującą naukę, oświatę, kultu- 
poniżej granicy opłacalności. N aj- rę. Dziś również krok po kroku, 
pierw parafuje się porozumienie wytrwale i konsekwentnie prze- 
o wznowieniu regularnej komun i- zwycięża różnorakie trudności. Bu 
kacji lotniczej, a  zaraz potem od- duje lepszą, pomyślniejszą przy­
wleką jego podpisanie, pod pierw szłość.
szym z brzegu pretekstem. Naj- Po tej drodze prowadzi nos por- 
pierw proponuje się wznowienie tia. Rok bieżący, to kolejny etap 
wymiany naukowej i współpracy naszych wysiłków. Uznaliśmy za 
badawczej, a zaraz potem odwo- szczególnie ważno skoncentrowa- 
łuje się zapowiedziane rokowania, nie ich na ocenfe wykonania i 

Jeśli tak ma wyglądać „norma- wyegzekwowaniu podjętych w o- 
lizacja po amerykańsku", to rze- statnich latach uchwał i decyzji.

S S f S S W  ie  szczecińska org» ,
sq proste I d o t™  tL Z  Opięto- ^  ?
¡q się na rzeczowych i zrozurrlia- chlubme z lc9 °  10<ian,a- 
łych zasadach. Dziękując serdecznie w imieniu

Taką zasadą jest poszanowanie Komitetu Centralnego i Biura Po- 
* eronności Polskiej Rzeczpospo litycznego za waszą sumienną 
ii'--- t  udowej I powstrzymanie się pracę, jednocześnie życzę, by speł 
on ^gerencji w nosze sprawy niało się zawsze nosze wspólne, 
wewnętrzne. najszlachetniejsze pragnienie —-

7nką zasadą jest równopraw- dobro narodu, pomyślność socjali- 
ność w stosunkach dwustronnych stycznej Ojczyzny. .

o Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne pregtamy tygodnia ,

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  T Y F IL M Y , S ER IA LE...zoczego sierżanta, miejscowego 

hulakę, uw ikłanego w  kom pro- 
D Z IS  —  Szekspir w  o ryg in a- im itujący związek. W  rolach W edług kolejności em isii 

le. K o le jn y  spektakl z trzydzie- głównych: Julie  C hristie, A lan  baczym y w  tvm  tv«odn ili­
stu siedm iu „D zie ł w szystkich Bates, P eter Finch, Terence — DA.
W illia m a  Shakespeare’a”. z re a li- Stam p. Sobota, godz. 22.30, “ r w “ a . m“ OSc »druga część
zowanych przez te lew iz ję  BBC. pr. I I .
Zobaczym y ty m  razem  „A nto - lek. godz. 22.05, p r . II.-
niusza i  K leopatrę” w  reżyserii H IS T O R IA  K R Ó L A  w  „K apryśny m a j”, ko le jny
Jonathana M ille ra . W  rolach odcinek serialu N R D  „H istorie
głów nych: C o łin  B lake ly, Jane Z  tygodniow ym  poślizgiem zxa p łotu”, w torek, godz. 17.30, 
Lapotaier, ła n  Charleson, E m - na m a łym  ekran ie  po jaw i się ńr - T.

„N iew olnica Isaura”, wto­
rek, godz. 20.15, pr. I .

•  „Id iota", druga część film u  
japońskiego zaty tu łow ana „ M i­
łość i  zazdrość”, w to rek  godz.
21.30, pr. I I .

•  „W ibracje”, bułgarski f i lm  
fabu larny , środa, godz. 17.40 
pr. I.

•  „Zacięta w alka”, k rym in a ł 
z serii „Bergerac”. czw artek  
godz. 20.15, pr. I.

<0 „Młodość Chopina”, polski 
f i lm  fabu larny , czw artek, godz,
21.30, pr. I I .

*0  „M eda lion ik”, czechosłowa­
ck i f i lm  obyczajow y, płatek, 
godz. 20.30, pr. I,

•  „Goście”, p iątek, godz. 22,

rys James. Historyczny romans pierw szy odcinek „Ludw iga” 
ostatniej kró low ej .Egiptu, sła- Luchino Viscontłego. F ilm  opo- 

*“  w iada historię kró la  baw arskie­
go Ludw iga, k tóry  panow ał 20 
ła t będąc człow iekiem  obłąka­
nym . O błęd by ł podobno skut-

w nej z fascynującej urody, in ­
te ligencji i  w ykształcenia z 
rzym skim  trium. w irem . K leopa­
tra  tow arzyszy Antoniuszow i 
w e wszystkich wojnach, pod­
czas w ojny  dom owej z O kta ­
w ianem  —  zdradza. Po prze­
granej b itw ie  pod A k c ju m  —  
oboje popełniają samobójstwo.

k iem  rozczarow ania św iatem  
artystów , których  tak  szczodrze ***■
popierał. F ilm  na ekranach po- ®  „Południk  Zero”, polski 
ja w ił się w  w ers ji okrojonej B Im  sensacyjny, sobota, godz. 
przez Yiscontiego —  na żąda- 15.45, pr. I.

D w u e ^ c to w y  spektakl « ^  n ie  producenta. Tw órca, ciężko «  „ A ra n ti”, am erykańska k c  
czy m y o godz. -0.15 i  22.10 w  sparaliżowany, tm e taśmę skra- m edia z Jackiem  Lemmonem* 
pr- *• cając f i im  o osiemdziesiąt m i- sobota, godz. 20 pr. I.

W  cyklu  „Historia d ram atu  ^  W ycięte zostają wszystkie «  „ K a lk u ta ”. ’ f i lm  k ry m in a ł-
polskiego” T V  przypom ina sztu s?e ilY świadczące o aomoseksu- nv  n,ro<j  d v n  sobota «rodź 
kę Józefa M aliszewskiego „D ro - p iż m ie  Ludw iga. Dopiero Po ^ 4 0  m .' I  
ga do Czarnolasu”, p rezentu ją - śm ierci VisconWego jego p rzy - m  ~  .  . . .. „
cą jeden z etapów życia Jana iaciele i w spółpracownicy do- boT? , ! d J Sf ,  k “  ’ * ° *
Kochanowskiego. Reżyseria: Jan prow adzają do prezentacji p e ł- DOJ ^ ’ f ° az- V*. u .
K orczyński, w ystępują m . in . «e j w ers ji film u . W  ro li ty tu - •  „K ró low a przedmieścia’*, 

- -  * '  ' “  ' łow ej zobaczymy H elm uta  B er- polski £i3m arch iw alny , n iedzie-
gera, w  ro li cesarzowej Sissi —  la. Sadz. 16, pr. L  
niezapom niana Rom y Schnei- <0 „Ludw ig”, niedziefe, gjedA, 
der. Niedziela, godz. 20, pr. I. 20, pr. I .  S

DRODZY TOWARSZYSZE. DRO­
DZY SZCZECINIANIE!

My, i jako Polacy, i jako ko 
mun*ści Jesteśmy z natury opty-

M a rta  L ip ińska. H e n ry k  Bąk, 
M ichał P aw lick i, Józef Now ak, 
W ojciech Pokora, M aririsz D m o­
chowski. Sobota, godz. 10.40, 
pr. L

N iedzie lny  T eatr M łodego W i­
dza zaprasza na drugą część 
sztuki E w y  Now ackiej „M ałgo­
sia kontra  Małgosia” w  reży­
serii Tadeusza W-orontkiewieża, 

udziałem  m. in. E w y  Wencel, 
K a zim iery  Nogajówny i Zo fii 
Tom aszewskiej. Niedziela, godz. 
14.05, pr. I.

P R Z E Ł A M A N IE

T a k  zatytułow ane zostało w i­
dowisko nawiązujące do w yda­
rzeń sprzed 40 lat, n iekonw en­
cjonalnie opowiadające o bitw ie  

W a ł PomorskL Autorzy W ło­
dzim ierz G aw roński i  Leszek  
Mazan u trzym ali je w  konw en­
cji teatru  fak tu , wzbogacająca  
dokum enty film ow e, ubarw ia ­
ją? p ieśniam i w  w ykonaniu  
znanych artystów . Środa, godz. 
20.15, pr. I.

/  D A L A  O D Z G IE Ł K U

Sobotnia D w ó jka  rozpoczy­
na em isję ekranow ej w ers ji 
powieści Thomasa I Ia rd y ’ego 
„Z  dala od zgiełku” w  reżyserii

K A Z A N  — •  „Panny”, polski f i lm  z  T e *
K O N T R O W E R S Y J N IE  resą Budzisz-Krzyżanowską -w 

ro li g łów nej,.n iedzie la , godz. 15, 
pr. I I .

W  cyk lu  prezentującym  film y  #  „W agner”, szósty odcinek  
E lii Kazana zobaczymy tym  ra - serialu, niedziela, godz. 17.35, 
"om kontrow ersy jny  obraz z pr. I I .
1872 r. „Goście” zaliczają  się 
do nu rtu  rozrachunkowego, o- 

Johna Schlesingcra. Jest to skom stro krytykującego w ojnę w ie t-
p likow ana ..love story” o bo- namską, Bohater f ilm u  oezeku- 
gatej w ars tw ie  psychologicznej, je  gości —  dawnych kolegów z 
W  pięknej właścicielce fa rm y  w ojska, k tórzy  chcą się zemścić 
zakochują się dw aj m ężczyźni za u jaw nien ie  zbrodni popeł- 
—  zubożały pasterz i m aję tny  nionej w  W ietnam ie. G ra ją  
właściciel ziem ski. Ona jednak aktorzy n ieprofesjonaln i. P ią - 
upodobała sobie trzeciego —  u- lek , godz. 22, pr. I I .

#  „Saga rodu Palliserów ",
niedziela, godz. 21.55, p r. I I .

T A J E M N IC E  U C H A

Tylko dla dorosłych?
W C Z O R A J  T V  przedstaw iła  w  program ie w ieczornym  

„Ceremonię pogrzebową”, całk iem  n iezły  f i lm  według sce­
nariusza i  w  reżyserii Jacka Bromskiego. Pani spikerka  za­
pow iadając tą prem ierą uprzedziła , iż  f i lm  fest ty lko  d la  
dorosłych. Rzeczywiście, dzieci n ie  pow inny go oglądać, nie 
ty lko  z powodu k ilk u  tzw . m om entów. Czy faktycznie nie 
oglądały? Oczywiście, bo... w idz ia ły  go rano, w  w ers ji dla  
niesłyszących! Te le ra ń k i sq ju ż  ta k  nlestraum e, że nasto­
le tn i te lew idzow ie w olą poranne fi lm y  w  „Dw ójce”. Podob­
nie będzie z  „Ludw ig iem ”, k tó ry  T V  pokaże dw ukro tn ie  —  
rano i  w ieczorem. Po cóż w iąc te zastrzeżenia  —  że ty lko  d la  
dorosłych?

M ó w i saę —  spokojnie ja k  W  
uchu. Tym czasem  w  uchu dzaea 

się rzeczy straszne —  ta k  
rozpoczynają ko le jną  „Sondę** 
je j autorzy. A  jak ie  to straszne  
rzeczy? D ow iem y się w  czwaaf* 
tek, godz. 18.30, pr> I .

P R O G R A M Y  M U Z Y C Z N E  !

R o zry w k i w  ty m  tygodni#  
więcej, choć będą to w yłączn ie  
program y m uzyczne. Zobaczy­
m y  i usłyszym y rec ita l fra n c i**  
skiej piosenkarki N icole C ro i-  
sille  (w torek, godz. 22.25, p r . I),- 
K ra m  z  piosenkam i w  tea trze  
„Kom edia”  (p iątek, godz. 19, 
p r. I I ) ,  k rakow ską grupę „Pod  
Budą” (sobota, godz. 23.10, p£r. 
I) , re c ita l K ry s tyn y  Prońko (so* 
bota, godz. 23.40, p r . I )  i  zespo-» 
łu  Sp irituals  Singers Band (nsUfe. 

■ dzielą, godz. 22.45, pr. I I ) .
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Rozpoczęła się piłkarska wiosna

Mało bramek i... kibiców
R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ  w io s e n n a  r u n d a  r o z g r y w e k  p i ł k a r s k ie j  e k s t ra ­

k la s y .  W  in a u g u r a c y jn y c h  s p o tk a n ia c h  n a  ro z m o k ły c h  b o is k a c h , p a ­
d ło  13 b ra m e k . Ż a d n y c h  s e n s a c y jn y c h  r e z u lt a tó w  n ie  z a n o to w a n o , 
ch o ć  z w y c ię s tw o  L e c h a  w  S z c z e c in ie  — w  s y tu a c j i ,  g d y  w ie lu  f a ­
c h o w c ó w  s ta w ia ło  na  re m is , je s t  m a łą  n ie s p o d z ia n k ą . P r z o d o w n ic tw o  
w  ta b e li  z a c h o w a ła  s to łe c z n a  L e g ia ,  K tó ra  p o k o n a ła  u  s ie b ie  lu b e l ­
s k i  M o to r  2:1. W lc e i id e r e m  p o z o s ta ł G ó r n ik  Z a b rz e , k t ó r y  w  t y m  sa­
m y m  s to s u n k u  w y g r a ł  z G K S  K a to w ic e .  T rz e c ią  p o z y c ję  z a c h o w a ł 
L e c h , a c z w a r ta  W id z e w , k t ó r y  z re m is o w a ł w e  W ro c ła w iu  1:1 ze Ś lą ­
s k ie m . T a k  w ie c  n a  s z c z y c ie  t a b e l i  bez z m ia n .  D o  p o ś c ig u  za  „ w i e l ­
k ą  c z w ó r k a ’» r u s z y ło  s o s n o w ie c k ie  Z a g łę b ie , k tó r e  p o k o n a ło  u s ie b ie  
2:0 n a jb l iż s z e g o  r y w a la  P o g o n i,  c h o r z o w s k i R u c h  i  m a  o  2 p u n k t y  
m n ie j  o d  W id z e w a , z a jm u ją c  5 lo k a tę ,  k tó r ą  u t r a c i ł  R a d o m ia k . 
O P o g o n i p is z e m y  o b o k . M e c z e  1 k o le j k i  o g lą d a ło  t y l k o  65 ty s .  ty s .  
w id z ó w .  ( jg )

Złoty medal dla Zagłębia

„W ilk i Morskie”  przez 
5 minut w... II lidze

1 lig a  k o s z y k a r z y :  P O G O Ń  —  
L E G IA  *6:86 (31:37),

P O G O Ń : M a jc h e r e k  —  23, 
B u c z k o w s k i — 14, W ę c ła w s k i
— 13, S z e w c z y k  — 14, D z ię ­
g ie le  w s k i  — J, K r a w c z y k  —  1, 
K u l ig o w s k i  — 4. H u b ic k i  —  2 
i  C ab oń  — *.

L E G IA :  P a w ia k  — 27, M a r .  
c m k o w s k i — 20. M ic h a ls k i  —  
1«. S o b c z y n s k i -  io  M a s e ro k
—  I '  K r a je w s k i  -  4, B ie le c k i
—  2 i  U rb a n c z y h  — 6,

S O B O T N IE  s p o tk a n ie  m ia ło  r o z ­
s tr z y g n ą ć . k t ó r y  z z e s p o łó w  z o s ta ­
n ie  z d e g ra d o w a n y  d o  I I  l ig i ,  a k to  
a a g r *  w  b a ra ż a c h . O d  p o c z ą tk u  m e  
ezu  p ro w a d z e n ie  u z y s k a l i  z a w o d n i­
c y  I-e g u , k tó r y c h  p rz e w a g a  w  82 
m in u c ie  w y n o s i ła  n a w e t  18 p u n k -  

W  szansę z w y c ię s tw a  z w ą tp i ­
l i  k ib ic e ,  a le  „ W i l k i  M o r s k ie ’* z a ­
c z ę ły  o d r a b ia ć  s t r a t y  1 33 s e k u n d y  
P rz e d  k o ń c e m  le g io n iś c i p r o w a d z i­
l i  84:82. N a  n ic  je d n a k  n ie  z d a ł s ię  
z r y w  P o g o n i.  g d y ż  O s ta te c z n ie  m e c z  
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  w o js k o ­
w y c h  86:88. K o s z y k a rz e  L e g i i  s k o ­
c z y «  w  ra d o s n y m  ta ń c u  d e  g ó ry , 
n a to m ia s t  P o g o ń  xe  łz a m i w  - o -  
e za ch  s ia d ła  n a  ła w c e  a lb o w ie m  go 
» ta ta  z d e g ra d o w a n a  d o  I ł  l ig i ,

Z a  c h w i lę  r o le  o d w r ó c i ły  s ię . K ie ­
d y  k ib ic e  o p u ś c i l i  h a lę ,  a  L e g ia  c ic  
s z y ła  s ię  w  s z a tn i,  o k a z a łe  s ię  i e  
m e c z  z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  r e ­
m is o w y m  86:86. S ta ło  s ię  t a k  % u -  
w a g i n a  b łą d ,  j a k i  p o p e łn i ł  p is z ą ­
c y  p r o to k ó ł  z a w o d ó w , k t ó r y  z a p is a ł 
w  24 m in u c ie  g r y  z a w o d n ik o w i w o j  

» k o w y e h , M a s e ro k  o w i 4 p u n k t y  z a ­
m ia s t  3. W y n ik  p rz e d  r z u te m  le g io ­
n is t y  b r z m ia ł  «4:38, a p o  je g o  o d ­
d a n iu  48:38. P o m y łk ę  d o s trz e ż o n o  
d o p ie ro  p o  z a k o ń c z e n iu  m e c z u , k ie ­
d y  je d n i  p ła k a l i  *  u w a g i n a  d e ­
g r a d a c ję , a  I n n i  c ie s z y ł!  s ię  a  s u k ­
cesu . K ie d y  s ę d z io w ie  p o  9 m in u ­
ta c h  z a r z ą d z i l i  r e g u la m in o w ą  d o -  
g r y k ę  z a w o d n ic y  w a r s z a w c y  o d m ó ­
w i l i  w y jś c ia  n a  p a r k ie t .  Z  u w a g i 
ba  ta k ą  n ie ty p o w ą  s y tu a c ję  a r b i t r z y  
o p is a l i  te  w s z y s tk ie  l a k t y  w  p r o to ­
k o le ,  a d e c y z ję  e o  d o  d a ls z y c h  l o ­
s ó w  te g o  m e c z u  p o d e jm ą  w ła d z e  
P Z K o s z .

z n a ń , 3. Ś lą s k  W ro c ła w , 4. W is ła  
K r a k ó w ,  5. G ó r n ik  W a łb r z y c h .  6. 
S ta ł  B o b r e k ,  7. G w a r d ia  W ro c ła w , 
8. H u tn ik  K r a k ó w .  E k s t ra k la s ę  o p u ­
ś c i l i  z a w o d n ic y  P o lo n i i ,  a  p r a w o  
g r y  w  b a ra ż a c h  z d o b y ł Z a s ta ł, d o  
k tó re g o  d o łą c z y  P o g o ń  lu b  L e g ia . 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  ( M K >

Mistrz Polski nie zostawił punktów w Szczecinie

Premiera emocjonująca, 
ecz dla Pogoni nieudana

I  L I G A  p i łk a r s k a :  P O G O Ń  — 
L E C H  P o z n a ń  1:2 (0:0). B r a m k i  
d la  g o śc i z d o b y l i :  A ra s z k ie -  
w ic z  w  53 m in .  i  O k o ń s k i w  
56 m in . ,  a d la  P o g o n i — L e ś ­
n ia k  w  63 m in .  S ę d z io w a ł W a ­
c ła w  K a c z a łk o  z W ro c ła w ia . 
Ż ó łta  k a r t k a :  B ą k  (L e c h ).

P O G O Ń : S zcze ch  — D u c h ó w  - 
s k i,  M ią z e k , S o k o ło w s k i,  C ze- 
p a n  — K u ra s ,  K e n s y . O s tr o w ­
s k i — T u r o w s k i  (od  63 m in . 
W o ls k i) ,  K r u p a ,  L e ś n ia k .

L E C H : P le ś n ie ro w ic z  —  P a w ­
ia k .  Ł u k a s ik .  B a rc z a k . S z e w ­
c z y k  — B ą k . K o fn y t ,  N ie w ia ­
d o m s k i.  K a p ic a  (od  46 m in .  R y  
b a k )  — O k o ń s k i.  A ra s z k ie w ic z .

M IM O  chłodu po 
nad 15 tysięcy k ib i­
ców —  najw ięce j w  
Polsce —  zjaw iło  
się na w iosennej 
prem ierze p iłk a r-  

na stadionie przy ul.

n i e n i  l i g o w e g o  f u t b o l u ,  Z k t ó -  ła *- w ie le  k ło p o tó w  s p r a w ia ł p o r -  
r v m  r o z s t a l i  s ie  i m i e n i a  i c o  to w e o m  s z y b k i  N ie w ia d o m s k i o b o k  r y m  r o z s t a u  s ię  jesiem ą i ,  c o  A ra s z k łe w ic z a  , L l łk a s i U ai 1ed e n  z
t u  k r y ć  Z n a d z ie ją ,  z e  b y ć  m o -  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  L e c h a , w  
Że Pogoń u p o r a  s ię  Z m is t r z e m  n a s z y m  z e s p o le  d o b rz e  g r a l i
P rv lq k i A  t v m « i w m  n ie  b v ło  s *c *e c h . K u ra s  i  K e n s y . C h w i la m i.  p o l s k i . t y m c z a s e m  m e  o y io  zw ła8 zcza  w  j  częS cl sp0 tk a n ia  n le _
n a w e t  r e m is u ,  t y l k o  p o r a ż k a . . .  z łe  s p is y w a ł s ię  D u c b o w s k i,  k t ó r y  
N ie  w y s t a r t o w a l i  w ię c  p o r t o w -  p ó ź n ie j je d n a k  g r a ł n ie u w a ż n ie -
c v  d O b r z e  d o  w io s e n n y c h  g ie r  C a ły  nasz zesP * ł  w y k a z a ł d o b re  c y  a o o r z e  a o  w io s e n n y c n  g i e i ,  p r z y g 0 toW a n ie  k o n d y c y jn e ,  czę s to
t r a c ą c  je d n o c z e ś n ie  d o ty c h e z a s o -  a ta k o w a ł,  u t r z y m u ją c  n ie m a l d o  
w ą  12 l o k a t ę  w  t a b e l i .  W  t e j  k o ń c a  s p o tk a n ia  s z y b k ie  te m p o , 
c h w i l i  n a s z  z e s p ó l  j e s t  14 d r u ­
ż y n ą  e k s t r a k la s y  i  j a k  t w ie r d z ą  
p e s y m iś c i  ( a  m o ż e  r e a l i ś c i? )  d o  
P o g o n i  z a c z y n a  s ię  p r z y b l i ż a ć  
w i d m o  s p a d k u .  C o  p r a w d a  za  
w c z e ś n ie  je s z c z e  p o  p ie r w s z y m  
w y s t ę p ie  d r u ż y n y ,  i  t o  w  m e ­
c z u  n ie  z l i g o w y m i  s ła b e u s z a ­
m i ,  le c z  r y w a l e m  r e n o m o w a ­
n y m ,  n a  t a k  d a le k o  id ą c e  w n io -

R E A S U M U JĄ C , stw ierdzić na 
leży iż o porażce Pogoni zade­
cydował tradycyjny  już brak  
skuteczności, a także forsowa­
nie gry i koncentrowanie siły 
uderzeniow ej drużyny w  środku 
pola, tak  jakby nie istniała moż 
iiwość a takow ania skrzydłam i. 
Nie w ykazyw a li też p iłkarze  Po

skiej,
Twardowskiego. Przyszli sprag-

Udany start pływaków Stali Stocznia

S. Juryniec i T. Gawroński 
na najwyższym podium

W  G D A Ń S K U  odbyw ały się —  4.21,71, a srebrne sztafeta ko 
przez trzy  dn i p ływ ackie  m i-  b iet 4 X 100 m  st. zm iennym  
strzostwa Polski na k ry ty m  25- —  4.02,73 oraz Tom asz G aw roń- 
m etrow ym  basenie. Udanie w y - ski w  wyścigu na dystansie 200 
padli na nich zawodnicy S ta li m  st. dowolnym  w  czasie 1.52,35. 
Stocznia, którzy zdobyli trzy  ty -  Brązow e krążk i zdobyli: Aniesz 
tu ły  m istrzowskie. D w a  w y w a l- ka K w iatkow ska na dystansie 
czył Tomasz G aw roński, k tóry  800 m  st. dow olnym  —  9.13,81 
w yg ra ł wyścigi na dystansie 400 Beata Perkow ska na 200 m  sty 
m  stylem  dow olnym  w  czasie lem  m oty lkow ym  —- 2.20,40, 
3.55,25 i  na 1500 m  st. dow ol- S y lw ia  Juryniec na 200 xn s ty - 
nym  —  15.25,24. Z ło ty  m edal lem  dow olnym  —  2.07,48, szta- 
zdobyła też S y lw ia  Juryniec w  fe ta  kobiet na dystansie 4 X  100 
wyścigu na 400 m  s t  dow olnym  m  stylem  zm iennym  —  4.32,42 

1 m ęskie na dystansie 4 X 1 0 0

P rz e p is y  g r y  m ó w ią , że  zesp ó l, 
k t ó r y  z e jd z ie  a b o is k a  p rz e d  z a k o ń  
« « e n ie m  m e c z u  p r z e g r y w a  z a w o d y
w a lk o w e re m . S tw ie rd z a  s ię  w  n ic h  
i f tk ź e .  ie  z a w o d y  k o ń c z ą  s ię  d o p ie ­
r o  w te d y ,  k ie d y  sę d z ia  g łó w n y  ©~ 
f ł o s l  i c h  z a k o ń c z e n ie  p o p rz e z  p o d ' 
p is a n ie  p r o to k o łu  m e c z u .

W  S P O T K A N IU  o  m is t r z o w s k i  
t y t u ł  k o s z y k a rz e  Z a g łę b ia  S o sn o ­
w ie c  p o k o n a l i  w  s o b o tę  L e c h a  
106:83 l  z g o d n ie  z r e g u la m in e m  p la y  
o f f  w c z o r a j  o d b y ło  s ię  t r z e c ie  s p o t-  
k a n ie .  k tó r e  w y g r a ła  d r u ż y n a  Z a g łę  
» ia  81:74 z d o b y w a ją c  t y m  s a m y m  
t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i.  W  s o b o tn im  
m e c z u  o  111 p o z y c ję  Ś lą s k  p rz e ­
g r a ł  na  s w o im  p a r k ie c ie  z  W is łą  
75:83 i  d o p ie ro  n ie d z ie ln e  s p o tk a ­
n ie  w y ło n i ło  b r ą z o w y c h  in e d a l l-

ftó w .  O k a z a li  s ię  n im i  z a w o d n ic y  
lą s k a , k t ó r z y  p o k o n a l i  w iś la k ó w  

*00:84.

O S T A T E C Z N A  k o le jn o ś ć  te g o ro c z ­
n y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i k o s z y k a r z y .  
1. Z a g łę b ie  S o s n o w ie c , 2. L e c h  P o -

Tu toto
Z akłady  specjalne 

13, 20, 26, 37, 44 

Duży Lotek

I  losowanie:

7, 15, 20, 25, 34, 44, dod. 22

I I  losowanie:

4, 13, 18, 24, 44, 48

Kalejdoskop
W  B IE G  A N O  W IE  ( w o j .  z ie ­

lo n o g ó r s k ie )  o d b y ły  s ię  p rz e ­
ła jo w e  M P , n a  k t ó r y c h  t y t u ł  
m is t r z o w s k i  w y w a lc z y ł  G rz e ­
g o rz  J a ro s z e w s k i p r z e d  J a n e m  
W ie  ja k ie m  i  E d w a r d e m  P ie ­
c h e m .

IR L A N D Z K I  k o la rz  S e a n  K e l  
l y  z o s ta ł p o  r a z  c z w a r ty  t r i ­
u m fa to re m  k o la rs k ie g o  w y ś c i­
g u  P a ry ż  —  N łc e a .

R O B E R T  S K O L IM O W S K I za ­
ją ł  I I I  m ie js c e  n a  t u r n ie ju  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w , j a k i  o d ­
b y ł  s ię  w  E r e w a n iu .  W  k a te ­
g o r i i  p o w y ż e j  110 k g  u z y s k a ł 
w y n ik  3 »  k g .

P I Ł K A R Z E  rę c z n i K o r o n y  
K ie lc e  z d o b y l i  P u c h a r  P o ls k i 
n a  t u r n ie ju  f in a ło w y m  w  P ło ­
c k u .  D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł 
Ś lą s k  W ro c ła w ,  a  t r z e c ie  P o s - 
n a n ia .

C Z E C H O S Ł O W A K  J i r z i  M a ­
le c  u s ta n o w i ł  r e k o r d  W ie lk ie j  
K r o k w i  w  Z a k o p a n e m , s k o ­
k ie m  n a  o d le g ło ś ć  119 m .  P io t r  
F i jh s  u z y s k a ł  w y n ik  g o rs z y  o  
2 m e t r y .

M IC H E L  A  F I G I N I  z n a jd u je  
s ię  na  c z e le  k la s y f i k a c j i  a lp e j ­
s k ie g o  P u c h a ru  Ś w ia ta  (254 
p k t . )  p rz e d  M a r ią  W a ł l ls e r  <197 
p k t . ) .

D O R O T A  T L A Ł K A  z o s ta ła  
a k a d e m ic k ą  m is t r z y n ią  P o ls k i  
w  n a r c ia r s tw ie .

P E T E R  R O E T S C H  (N R D ) 
z d o b y ł P u c h a r  Ś w ia ta  w  b ia t ­
h lo n ie .

H A N A  M  A N D L I K O  V  A  p o ­
k o n a ła  w  p ó ł f in a le  t u r n ie ju  te  
n is o w e g o  P r in c e to n  M a r t in ę  
N a v r a t i lo v a  7:6  ł  6 :0, a w  f i ­
n a le  z w y c ię ż y ła  C a t r in ę  L in -  
q u is t  6:3 i  7:5.

W  T O W A R Z Y S K IC H  m e c z a c h  
p i łk a r s k ic h  S ta l  R ze szó w  p o k o  
n a ła  Ig lo o p o l  3:2, S t a l  M ie le c  
z re m is o w a ła  z  U n ią  T a r n ó w  

0 :0 .
W  M E C Z A C H  e l im in a c y jn y c h  

d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta  p i łk a r z e  
L i b i i  p o k o n a l i  S u d a n  4:0, a 
M a le z ja  w y g r a ła  z K o re ą  P łd .  
1 :0.

( o p r .  m k )

m  stylem  dow olnym  —  3.36,23 
i 4 X  200 m st. dow olnym  —  
7.52,79. (M K )

Turniej piikarek 

w Neubrandenburgu

Pełki na ostatnim
miejscu

W  N E U B R A N D E N B U R G U  za 
kończył się m iędzynarodowy tu r  
n iej p iłk i ręcznej kobiet. W  o- 
statnim  meczu Polska przegra­
ła  z W ęgram i 23:30 (14:14). W  
pozostałych spotkaniach padły  
w yn ik ł: N R D  I I  —. Norw egia  
19:19 (8:8), N R D  I  —  ZS R R  
15:17 (6:10).

T A B E L A
1. Z S R R  16 137—78
2. N R D  I  8 99—71
3. N R D  I I  3 89—111
4. W ę g r y  4 100—110
5. N o r w e g ia  2 78—112
6. P o ls k a  1 83—112

ib iifaktem , ze > ™  ”  ‘  błonowych rozw iązań sytuacji,
z a «  s.ę do liderów  lecz outs.- ; podczas gry. Nte
derów klasyfikacji... chciało sic, nie um ieją , czy też

C H O C  Pogoń w niedzielę po prostu nie myślą? G rając  
przegrała, szczecińska prem iera aby grać i oczekując na szczę- 
p iłkarska była emocjonującym  i śliw ę zrządzenie losu?
chw ilam i c iekaw ym  w idow i­
skiem , toczonym (mimo rozm o-. 
kłego boiska) w  dobrym  tem ­
pie. N iew ie lką  optyczną przew a­
gę m iała  na ogół drużyna szcze­
cińska. Pogoń grała jednak bar 
dziej ostrożnie n iż  zw ykle  na 
w łasnym  stadionie. Próbow ała  
być bardzie j w yrafinow ana. O 
je j sile uderzeniow ej m ir ły  de­
cydować nie  huraganowe ataki 
na bram kę przeciw nika, lecz 
wzm ocnienie ofensywy poprzez 
grę trzem a napastnikam i (K ru ­
pa. Turow ski, Leśniak) wspoma­
ganym i lub zastępowanym i n ie­
kiedy przez Kensego i  Kurasa, 
a chw ilam i także Ostrowskiego. 
M om entam i n ie  było  to złe. G ra  
stawała się bardzie j urozm aico­
na, stale coś się konkretnego  
działo, lecz niestety, m im o to 
zby t w ie lu  superdogodnych do 
zdobycia bram ek sytuacji szcze­
cinianie wypracować nic  zdo­
ła li. Po części jest to zasługa 
pewnie interw eniujących obroń­
ców Lecha, w ielokrotn ie  wspie­
ranych przez cofającego się 
K ofnyta. Mocna defensywa plus 
błyskotliwe kontry to dw a bez­
sprzecznie najmocniejsze atuty  
poznańskich p iłkarzy.

IM P O N O W A L I o n i  s w o b o d ą  w  
g rz e . d o b r y m  p rz e g lą d e m  s y tu a c j i  
n a  b o is k u  s k w a p l iw ie  w y k o r z y s tu ­
ją c  b łę d y  g o s p o d a rz y . T e j  s w o b o ­
d y  l  p rz e d e  w s z y s tk im  s p o k o ju  b ra  
k o w a ło  P o g o n i,  k t ó r e j  l ic z n e  p o c z y  
n a n ia  b y ł y  z b y t  n e r w o w e ,  p o z b a ­
w io n e  z d e c y d o w a n y c h , ś m ia ły c h  
w e jś ć  n a  p rz e d p o le  P lc ś n le ro w ic z a . 
A  g d y  ju ż  s z c z e c in ia n ie  ta m  s ię  
z n a jd o w a l i  n ie  b y l i  w  s ta n ie  p o s ta ­
w ić  k r o p k i  n a d  „ i ” .  W  33 i  56 m in .  
P o g o ń  s t r a c i ła ,  p o  m o c n y e h  u d e rz e  
n ia c h  A r a s z k ie w ic z a  i  O k o ń s k ie g o , 
d w ie  b r a m k i ,  k tó r y c h  p r z y  b a r d z ie j  
r o z w a ż n e j g rz e  w c a le  o d d a ć  n ie  m u  
s la ia .  S z c z e c in ia n ie  d o p u ś c i l i  r y w a ­
l i  na  d o g o d n e  p o z y c je  i  S zcze ch 
n ie  m ia ł  p o te m  n ic  d o  p o w ie d z e ­
n ia . . .  W  03 m in .  p o  a k c j i  O s tr o w ­
s k i  —  W o ls k i  —  L e ś n ia k ,  te n  o s ta ­
tn i  u z y s k a ł g o la  d la  P o g o n i.  K i l k a ­
n a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j c fo p u ś c ił i m ie j ­
s c o w i p i łk a r z e  d o  s y tu a c j i ,  w  k t ó ­
r e j  A r a s z k ie w ic z  z n a la z ł s ię  sam  
n a  sa m  z  n a s z y m  b ra m k a rz e m , 
le c z  o k a z j i  w y k o r z y s ta ć  n ie  z d o -

.1. G R A ?,K W IC Z

Loty narciarskie

Bracia Fijasowle wystąpią na MŚ
B R A C IA  P io tr i  Tadeusz F ijasow ie będą reprezentować Po l­

skę w  m istrzostwach św iata w  lotach narciarskich, k tóre  w  
dniach 15— 17 m arca odbędą się na słynnej jugosłowiańskiej 
m am uciej skoczni w  P lanicy. P rzypom nijm y, że rekord k ra ju  
w  lotach dzierży od n iedaw na młodszy z braci —  Tadeusz 
F ijas , który w  H archovie skoczył 169 m etrów . Natom iast P io tr  
był ju ż  m edalistą m istrzostw  św iata w  lotach w  1979 r. W ów ­
czas, w łaśnie w  P lanicy, z a ją ł trzecie miejsce. P io tr F ijas  po­
tw ie rd z ił w  Zakopanem  podczas M em oria łu  Czecha i M arusa ­
rzów ny, że znajduje się w  w ysokiej form ie. Tadeuszowi na 
W ie lk ie j K ro k w i udaw ały się ty lko  skoki próbne, w  seriach 
ocenianych skakał poniżej swych możliwości.

Koszykówka

M. Szewczyk w kadrze
K O S Z Y K A R Z  Pogoni, M iro ­

sław Szewczyk, został powołany  
przez trenera k ad ry  narodow ej, 
A ndrze ja  Kuch ara, na zgrupo­
w anie reprezentacji k ra ju , któ­
ra  przygotow uje się do e lim ina ­
cyjnych spotkań M S . (m k)

Wyniki i tabele
!  liga p iłka rska

G ó r n ik  Z . — G K S  3:1 (2:0)
B a ł t y k  — R a d o m ia k  8:0 
L K S  -  W is ła  0:0 
L e g ia  — M o to r  2:1 (2:0)
Ś lą s k  — W id z e w  1:1 (1:1)
G ó r n ik  W . —  L e c h  i a 0:0 
Z a g łę b ie  -  R u c h  2:0 (2:0)
P o g o ń  — L e c h  1:3 (0:0)

1. L e g ia
2. G ó r n ik  Z .
3. L e c h
4. W id z e w  
3. Z a g łę b ie
6. R a d o m ia k
7. Ś lą s k
8. G K S
9. G ó r n ik  W 

10. M o to r
I ł .  B a ł ty k
12. R u c h
13. L K S
14. P o g o ń  
13. L e c h ła  
16 W is ła

T A B E L A :
34:8
23:8
21:11
19:13
17:15
16:16
13:17
15:17
13:17
14:18
14:18
13:19
13:1»
13:19
13:19
11:21

24— 10
1 8 -6
18—12
14—8
20—17
13— 13
18— 17
13— 14
19— 21
14— 17 
10—17 
12—17
0—13 

16— 23
10— 19
11— 17

I I  L IG A  P I Ł K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H

O g n iw o  -  N ie lb a  81:14 i  81:13 
A Z S  B . — O s tr o v la  23:22 ł  23:37 
Z a g łę b ie  — C h r o b r y  21:18 ł  19:1» 
A Z S  W . -  P o g o ń  19:19 1 32:23
W łó k n ia rz  — G w a r d ia

—  m e cz  p rz e ło ż o n y

T A B E L A
1. C h K S  Ł ó d ź 36:4 587—473
2. Z a g łę b ie 34:10 559—476
3. G w a rd ia 30:10 502—410
4. O s tr o v ia 25:19 631—574
3. P o g o ń 25:19 546—512
6. W łó k n ia rz 21:19 493—480
7. N ie lb a 20:24 486—539
8. C h r o b r y 17:27 310—522
9. A Z S  W . 13:31 504—556

10. O g n iw o 11:33 563—580
U . A Z S  B. 4:40 503—786

S p o łe m  —  A Z S  K . 77:59 
P o lo n ia  —  S p ó jn ia  S t . 100:91 
W y b rz e ż e  — T u r ó w  71:73 
G w a r d ia  — S p ó jn ia  G d . 96:85 
A s to r ia  — A Z S  P . 95:86 
W is ła  T . — S ta l O . 83:72

T A B E L A
1. S p o łe m 35 1623—1298
2. T u r ó w 34 1580—1415
3. W y b rz e ż e 33 1738-1455
4. S p ó jn ia  S t. 29 1653— 1636
5. A Z S  K . 29 1579 -1573
6. G w a r d ia 29 1647-1760
7 S p ó jn ia  G d 28 1595—1577
8. A s to r ia 28 1442—1506
9. S ta l 26 1499—1577

10. A Z S  P. 26 1530-1653
11. P o lo n ia 23 1679—1832
12. W is ła 92 1451— 1730
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P O N IE D Z IA Ł E K ,
11 M A R C A

D Z IŚ :
§Ludi*sława, Konstantego 

JU TR O :
Bernarda, Grzegorza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

okresami śnieg. Tem p. ok, 
2 st. W ia try  słabe, zm ien-

D Z tŚ  ra n o  w  S ze ze e ia le  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  IO H  h P a  (772 
m m  Hg>, W y s tą p ią  w a h a n i*  
C iś n ie n ia .

P O G O T O W IA  22.50 F i lm  T V F  — „ K o ń  C y g a n a ” .
R A T U N K O W E  —  te l.  999; M O  — 23.50 W ia d o m o ś c i, 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
998; D R O G O W E  -  te l.  981; S P Ó Ł -  P R O G R A M  I I
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W -  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię -  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; ca . 18.55 W ia d o m o ś c i.  19 M a g a z y n  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  d la  w s i.  19.30 „ G w ia z d y  i  g w ia z d -

L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

20 R o z m a ito ś c i. 21.30 K r o n ik a .  
22 P r o g r a m  z  R o s to c k u .

s a n a r a s
P R O G R A M  I

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 1«. 1«. 19. 20, 22, 23. 
14.35 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 
A l fa b e t  z w y c ię s tw a  —  O p e ra c ja  
B e r l iń s k a .  18.15 B a n k  p r z e b o jó w .  17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 P rz y g o  

,  . . , . . .  da  *  p io s e n k ą . 18.05 G o rą c y  te m a t.
N U R T  -̂  C z ło w ie k  i  ś w ia t  3j, 1S Ja2Z j  p io s e n k a . 19.20 M in i-  

w s o o łc z e s n y . 1 6 ^  W ia d o m o ś c i ib.36 re c i.t a l . 39.30 R a d io  d z ie c io m  -  „ O  
E n c y k lo p e d ia  TD C . 16..i5 K m o  . .Z w ie  k r a s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a r y s i” , 
r z y n e a  . 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.38 M u -  20.05 R z e m ie ś ln ic z e  s p ra w y . 28.10 

■ p o r t r e t  A n to n i  M a ja k .  K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.48 ..P o  b u r z y  je s t 
« ™  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  18.20 Dt>goda» . 20.50. J a zz  w  p ig u łc e . 21.85 

^ 1H,h t .6 u k o rV yJ ientAOW- 2®ń I^ r a n ? i: - K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 A n to lo g ia  
ta  10 E ch a  s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik .  Ja m e sa  G a lw a y a  -  . .N o c tu r n e ” .

t r a ” ; w  p r z e rw ie  o k . 
m e n ta rz e . 22.10 D .c . 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

m e n t d o  te le w iz y jn e g o  L e k s y k o n u  
P o ls k ie j  M u z y k i  R o z r y w k o w e j.  23.10 

1X30 p a n o ra m a  ś w ia ta .  23.25 D la  ty c h  
eo n ie  lu b ią  ro c k a .

P R O G R A M  I I

P L E C IU G A  — „R z e c z  o J ę d rz e ju  
W o w rz e ”  g- 19 (d la  m ło d z ie ż y  i  
d o ro s ły c h ) .

D E L F IN  (468-73) „ S n y  i  m a rz e n ia ”  
g. 15.45. 1». 20 -  p o i. ,  i .  15; w to ­
r e k :  g. 9. 11. 13.15-, 13.45. 20.30;
C O I.O S S E U M  (458-18) „W o d n e  d z ie ­
c i ”  g . 15. 17 — a n g ..; „S e z o n  p o ­
k o ju  w  P a r y ż u ”  g . 19 — ju g „  1 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  — 
„P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” , g . 19 — 
U S A . I. 18; „ T a je m n ic a  s z y f r u  M a ­
r a b u t a "  R. 17 -  p o i . ;  K O S M O S
(380-03) „ P o w r ó t  .r e d l”  g. 9.30. 12. 
14.30, 17. 19.30 — U S A . ł .  12 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
(733-35) „ T o o t s ie "  g . 15. 17.15. 1 9 .3 0 -  
U S A , l .  15 (p o n ie d z ia łe k  t  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  (221-834) „ O k o  p r o r o k a ”  
g . 14 -  p o i. .  I.  12; „ W a lk a  o o g ie ń ”  
g . 18, 18 — k a n a d .- f r . ,  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  P IO N IE R  (475-02) 
„ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u "  g . 9. 11.30. 
16, 18.30 — U S A . I . . 18; „R e k s io w a  
w io s n a ”  g . 14, 15 — p o i . :  „S ę p ”  
g . 20.45 — w ę g .. I .  15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  (356-05) „S z a c h ­
r a j k i ”  g . 15.45. 18. 20 — N im .  I 
15; M A R S  — „ O s ta tn ia  g o n i tw a "  
g . 16 —  ju g . ;  „P s y  w o jn y ”  g . 18. 
20 — U S A . 1. 18; Z A M E K  ( k in o  s tu ­
d y jn e )  „ F e ty s z "  g . 17. 19 -  p o i.. 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a "  
g . 17’.30 — £ r.; „ W a lk a  o  o g ie ń "  g. 
19 — k a n a d .- f r . .  I. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „W o d n e  d z ie c i"  g. 17 
a n g - ; „ B lu e s  B r o th e r s "  g . 18.45 
a n g . .  1. 15; I  M A J  (Ż y d ó w c e )
„ U c ie c z k a  z A lc a t r a z "  g. 18 U S A . 
1. 15; B A J K A  (P o lic e )  ..W e jś c ie  
s m o k a "  g . 17, ł#  — U S A . ł. 18: 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  ..K s ię ż ­
n ic z k a  w  o ś le j s k ó r z e "  g 17 — 
ra d ź .;  „ B e z  s k r u p u łó w "  g. 1» — f r . .  
I .  15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„T e s s "  g . 18 -  f r . .  1. 15; J U T R Z E N ­
K A  (C h o jn a )  „ P r z e k lę te  o k o  p r o ­
r o k a ”  —  p o i . ,  1. 18; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ E .T . ”  U S A ; W 'IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ T a je m n ic a  z a m k u  w  K a r ­
p a ta c h ”  — C SR S. I. 15; „W e d L - 
w y r o k ó w  tw o ic h ”  — o o l. ;  IN A  
( S ta rg a rd )  „ K la s z to r  S h a w lin -' 
c h iń s k i ,  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
K O R A B  — t  M a ja  I —  g o b e lin y  
H e n r y k i  D ą b k o w s k ie j —  g. 1«~<19

D Y Ż U R Y
8 Z P IT A L B
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  ' G I ­
N E K O L O G IA  —  r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — t i i ,  W o jc ie c h a  T — 
g .  20—8; D O R O S Ł Y C H  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  al J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — A 89—f .  
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  «  (d u d  o d ­
t r u t k i )  —  845-51; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  184 — 749-09; S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d rą  20 -  239-422; P O D J U C H Y . 
p i .  W o ln o ś c i 5 — «2-850 
IN F O R M A C J E
P K S  —  te l.  489-89, 936 o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h , 
K O L E J O W A  -  t e i .  935; p o c ią g i a d -  
Je żd ża ją ce  —  te l.  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  te ł.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te ł.  425-25 
i  446-48 —  g. 7 .30 -17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l.  770-69 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  -  te i 428-14 — g
7.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  —  te l,  951 
S T A N  D R Ó G  —  te i.  980 —  g . I - « ) .

17.30 „P o z a  z ie m ią ” . ¡8 K r a jo b r a z y  W IA D O M O Ś C I: 17. » .  0.50.
k u l t u r y .  18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  19 13 p a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10
P r z y je c h a ła  te le w iz ja .  >8 20 P rz e -  B is y  w io lo n c z e l is ty  R o m a n a  J a b ło ń -  
b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  tO K a -  S]cj e g 0 15.30 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia -  
le n d a rz  h is to r y c z n y .  20.15 „ B r n e ń s k i  ta  J8 M ię d z y n a r o d o w y  R o k  M u z y k i  
fe s t iw a l m im ó w ” . 20.33 P ro g ra m  ro z -  B a c h a  i  H a e n d la . 16.50 „ Z a s ło n a  
r y w k o w y  -  „ K a p e la  p r z y d ro ż n a " .  d v m n a » . 17.05 F e l ie to n . 17J5 D z ie n -  
21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 „ Z a  k ie r ó w -  n j ^ _ 17.20 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y , 
n ic ą " .  22.03 F i lm  ra d ź . — „P ó ź n a  17 40 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18 S p o t-  
m iło ś ć ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.  k a n ie  z M ło d o ś c ią .  18.30 K lu b  S te -

• re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i
W T O R E K  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 M u -

, s y k a  n a  g ło s y : V o x .  21.30 „ L i t e r a -
I  r o g r a m  i  tu r a  i  m u z y k a ” . 21.35 S tu d io  F o rm
I I  J . p o ls k i d la  k l .  IV  l ic .  11.40 W ia -  D o k u m e n ta ln y c h .  22J5 S łu c h a m y r a -  
d o m o ś c i. 11.55 B io lo g ia  d la  k l .  V I .  12.50 « m .  23 B e z s e n n o ś ć ” . 23.20 U tw o r y  
M a te m a ty k a  d la  k l .  I .  13.30 i  14 T T R  P io t ra  H essa . 24 G ło s y , ln s t r u m e n -
14.30 H is to r ia  d la  k l .  V . 16.23 W ia -  t y .  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  U te ra c -  
d o m o ś c i. 16.30 D la  d z ie c i — „ A k a -
d e m ia  m u z y c z n a ” . 16.55 D la  d z ie c i P R O G R A M  I I I
— „ M ic h a łk i ” . 17.20 W ia d o m o ś c i. 15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 15.45
17.30 F i lm  N R D  — „ K a p r y ś n y  m a j " .  S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m y  do  
18.50 M a g a z y n  k o n s u m e n ta . 19 D o - T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t-  
b ra n o c . 19.10 K l in i k a  z d ro w e g o  c z ło  k ic h .  18.05 I n fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
w ie k a .  19.30 D z ie n n ik ,  20 P u b i ic y -  „ K o c h a ła m  T y b e r iu s z a ” . 19.30 T r o ­

ch ę  s w in g a .. .  19.50 „ M o d l i t e w n ik ” . 
20 K a ta lo g  n a g ra ń  —  B u d g ie . 20.45

d la  r e p o r te r a .  22 K o m e n ta rz e . 22.25 „ D la c z e g o  lu b im y  s t r a c h y ” . 21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 „D la c z e g o  
lu b im y  s t r a c h y ” . 22.15 J a z z o w e  a n ­
k ie t y  D o w n  B e a tu . 22.45 „ G d a ń s k i  
o d d z ia ł K A W  i  je g o  a u to r z y ” . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 Jam e s  

' T e -  B a *d w in  ~  . . I n n y  k r a j ” .

P R O G R A M  I I

17.35 T V  K lu b  B r y d ż o w y .  1 
m y ś l i ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k .)  
le tu r n ie j .  19.20 P rz e b o je  D w ó jk i  
19 30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te ­
ró w . 20.15 T e a t r  M u z y c z n y  n a  Swee­
c ie  — b a le ty  p o ls k ie .  21.15 W y d a rz ę -  l? -25 
n ia .  21.30 „ X ”  z a p ra s z a  — f i lm  ja p  " " "  
„ I d io t a ” . 22.50 W ia d o m o ś c i.
U W A G A ; T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  15.20 F i lm
s .W  p o s z u k iw a n iu  G a t ta ” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19-30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .  15.30 
O p o w ie ś c i m in io n y c h  la t .  16 „ Z a g u ­
b ie n i  w  tu n d rz e  k a n a d y js k ie j ” . 16.10 
L e k s y k o n  le k k ie j  m u z y .  16.30 „ L u ­
d z ie  p o ls k ic h  w y p r a w  n a u k o w y c h ” . 
17.05 P la c id o  D o m in g o  —  „ M o je  
ż y c ie  n a  s c e n ie ” . 18 T y d z ie ń  K u l ­
t u r y  J ę z y k a . 18.25 P io s e n k i s ta re j 
W a rs z a w y . 18.40 S tu d io  e k s p e r tó w . 
19.40 J .  r o s y js k i .  19.55 „ W  tro s c e  
o p rz y s z ło ś ć "  — „ A m a to r s k a  t w ó r ­
czość a r ty s t y c z n a ” . 20.20 W ie c z ó r

P O L O N E Z A  (1981), p ie r w  
s zy  w ła ś c ic ie l s p rz e d a m , 
te l.  22-23-69. 7193-G
M E R C E D E S A  200 D  D ie ­
s e l (1976) s p rz e d a m , w  
r o z l ic z e n iu  m o że  b y ć  
F ia t  126 p , S z c z e c in , u l .  
R o s e n b e rg ó w  83 A .

7107-G
S K O D Ę  S 10# (1974) —  
s p rz e d a m . N o w y  s i ln ik ,  
b la c h a rk a  d o  r e m o n tu , 
te l.  525-690. 7047-G
F I A T A  131 S (1977) s p rze  
d a m , te l.  376-47. 7040-G
G O L F A  1100 (1980) o ra z  
f a b r y c z n ie  n o w e g o  T r a ­
b a n ta  s p rz e d a m , K a l in y  
35/28. 7015-G
Z A S T A W Ę  1100 s p rz e ­
d a m , D a le s z e w o , te le fo n  

¡-1492. 7003-G
F IA T A  126 p  (1977) p i l ­
n ie  s p rz e d a m , G o le n ió w , 
te l.  26-46. 6974-G
O P L A  K a d e ta  ©977) — 
s p rz e d a m , G o le n ió w , te l.  
26-46. 6973-G
W A R T B U R G A  853 p o  
w y p a d k u  —  s p rz e d a m , 
R ęcz, te ł.  154. 8949-G
V ID E O  P H IL IP S  (1984) 
o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
22-88-63. 7195-G
S P R Z Ę T  d y s k o te k o w y  
w ra z  z p ły ta m i  s p rz e ­
d a m . te l.  222-584.

7113-G
L O D Ó W K Ę  240 1 n a  g w a
r a n c j i  s p rz e d a m , C zech o  
w ie k a  16. 6919-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  136 
(n o w ą )  s p rz e d a m , te l.  
524-495. 70G2-G
D Y W A N  3X 5 ( K o w a ry )  
sp rz e d a m , te l.  22-85-86.

«926-0
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  s p rz e d a m , te l.  520- 
-761. 7109-G
R U M U Ń S K Ą , s ty lo w ą  sy  
p ia ln ię  R eg en za  s p rz e ­
d a m  M ilc z a ń s k a  14/42, 
po  18. 7038-G
M O D N Y  p ła szcz  s k ó rz a  
n y  sp rz e d a m , te l.  707-27.

68I2-G
K A D Ł U B  m a h o n io w y  
ja c h tu  „ F o lk b o a t ”  — 
sp rz e d a m . S u lik o w s k i,  
S zcze c in , K r z y w o u s te g o  
15/8D. 7018-G
R Ó Ż N E  m a te r ia ły  b u d o  
w la n e  sp rz e d a m , S u l i ­
k o w s k i,  S zcze c in , K r z y ­
w o u s te g o  15/8D.

7019-G
W IE Ż Ę  s te re o  H i - F i  — 
s p rz e d a m , B rz o z o w s k ie ­
go  9/8. 7025-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
s z c z u p ły  s p rz e d a m , te l.  
89-829. 7026-G
S E R W IS  D u r a le x  s p rz e ­
d a m , te l.  175-011 w .  97.

17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  m u z y k i  ł  m y ś l i  —  „ C z y  s z tu k a  k ia -  
d z ie c i.  17.50 G im n a s ty k a .  18 P r .  m u -  s y  B ? ”  22 A k a d e m ia  m u z y k i  d a w -  
z y c z n y . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W i-  n e j.  22.50 „ Ź r ó d ła  w ie d z y  i  w y o b ra ź , 
ż y ta . 19.25 P ro g n o z a  o o g o d y . k r o -  n i ” . 23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło -  
n ik a .  20 F i lm  z M a r le n ą  D ie t r ic h  — w ie k  i  n a u k a  —  „G o s p o d a rc z a  m a- 
„ B łę k i t n y  a n io ł ” . 21.35 C z a rn y  k a -  p a  P o ls k i i  ś w ia ta ” . 23.55 K a le n -  
n a ł.  21.55 C h iń s k i p r .  r o z r y w k o w y ,  d a rz  r a d io w y .

M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik "
do  s z y c ia  s p rz e d a m , te l.  
442-64. 7052-G
P IE K A R N IĘ  sp rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  7098.
P IE C  g a z o w y  c .o ., 2,5 
m  k w .  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c ln  7101.
A U T O M A T  d o  lo d ó w  — 
sp rz e d a m . 82-47-18.

7192-G
S Y R E N Ę  104 p o  re m o n ­
c ie  s p rz e d a m , P o lic e , 
u l .  L e n ln g r a d z k a  73/6.

6079-G
P O L O N E Z A  D ie s la  s p rze  
d a m , z a m ie n ię  n a  In n y .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  6089.
Z A S T A W Ę  1100 (1981) — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na F ia ta  125, R a js k a  n r  

6340-G 6105-G

N A U K A  d z ie rż a w ię  lu b  s p rz e d a m  C O Ł O R  te le n a p r a w y
. — Ś w in o u jś c ie ,  G r u n -  Z d z is ła w  U z n a ń s k i,

A N G IE L S K IE G O . n ie -  w a ld z k a  56/1. 55 -P  -85-97. 63-™-^»
m ie c k ic g o  uczę . 23-07-02. N O W Y  d o m  180 m  k w .  A N T E N Y  G ą g a ls k i,  44- p i l n i e  ^ r z e a a m  1 D ar

7182-G o ra z  b u d y n e k  g o s p o d a r -81«. 9 1 -0  d zo  ta n io  n o w y  m o to -
M A T E M A T Y K A ,  c h e m ia , c z y  na  d o m  lu b  m le s z -  G A Z O W E  u s łu g i.  L e s z e k  c y k l  W SK-175. M ię a z y -
... _ . .1 r . . ... ,___, . .  -  . .  .  . . . . .  t-t_____ . . . „ i . l  enn Z a fO le . te l.  BU-ZZ8. DO

52-Pm g r  P o g o d z iń s k i 82-42- k a n ie  M -5  lu b  M -4  lu b  S k o rz e w s k i.  500-724. 2d^ e'  te L  80' 223,
-61 w e w n . 227 (ra n o ).  s p rz e d a m , A d a m  Paś, 6967-G »oaz. ia . _ iav ł i . w *

7041-G 68-300 L u b s k o , u l .  P rz e -  G A Z O W E  u s łu g i.  K o r y -  D y * Y  
M G R  m a te m a ty k a , fissy c h o d n ia  1, w o j .  Z ie lo n a  c k o , 472-79. 2633-G n y  na
k a . 465-41. 2862-G G ó ra , te l.  218-80. 56 -P  N A P R A W A  p r a le k  a u to -  d a m - / 4‘ 3,°°  M y ś lib ó rz ,

D O M E K  d o  r e m o n tu  n a  m a ty c z n y c h , M o le n d a , r o r o w a jz .  9 t - t r
P R A C  A  N ie b u s z e w ie  s p rz e d a m , le i .  23-15-81. 4001-G O B R A B IA R K Ę  _ m a ło g a -

Z A T R U D N IF  c le k i r o m e  w  r o z l ic z e n iu  m ie s z k a -  N A P R A W A  p r o g r a m a -  b a rJ t ? v^ }  d °
g S S S S S i  r  W to n o s c o w e  3- lu b  t o r t w  R a .a ic t y k  te l.  sp rz e d a m , te ..

n r te w H a n ie  s i ln ik ó w .  T O P m M Z U .  K o -  S U K N IĘ  f lu b n a  s p r7 .£
Z lo w s k i.  765-58. 1896-G d a m . 351-39. ^6067 -G

R Ó Ż N E  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  M O T O R O W E R  R o m e t
n ó w . S o le c k i.  477-96. sp rz e d a m . G r y f in o .  ♦“ »

Księżom, chórowi 1 wszystkim, któ­
rzy  uczestniczyli w  ostatnim poże­
gnaniu naszego ukochanego Męża, 

Tatusia, Teścia, Dziadka

śp.

Jana Jurkowskiego
serdeczne podziękowania składa 

R O D Z IN A

Czcigodnym księżom proboszczowi i 
w ikariuszow i z parafii prawosławnej 
za troskliw ą opiekę i udzielenie 
ostatnich posług I w szystkim , którzy  
okazall współczucie i w zię li odział 
w  ostatniej drodze na miejsce wieez 

nego spoczynku mojego Męża  
Sp

Pankracego lemieszewskiego
serdeczne Bóg zapłać składa

Ż O N A

H A L IN IE  D E R K A C Z

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

dyrekcja i współpracownicy  
z Przedsiębiorstwa Zaopatrze­
nia Lecznictwa „Cezal” w  
Szczecinie.

W yrazy  współczucia rodzinie zm ar­
łe j w  dniu 5 marca 1985 roku

Ireny Opałki
długoletniej i  cenionej pedagog

składają

młodzież szkolna Szkoły M u ­
zycznej I  stopnia ora* rodzice.

7 marca 1985 roku zm arła  przeżyw­
szy la t 85 nasza ukochana Mam a, 

Babcia i Ciocia  

śp

Leokadia Częścik
o czym zaw iadam ia pogrążona w 

głębokim  smutku
R O O Z IN A

Pogrzeb odbędzie się 12 marca 1985 
roku godz, 12 z K aplicy Cm entarza  

Centralnego

p r z e w i ja n ie  s i ln ik ó w ,  
n a jc h ę tn ie j  e m e ry ta  1/2 
e ta tu .  230-344. 6918-G
Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k a  w  z a k ła d z ie  k r a w ie c

820-761 (go dz . 
7175-G

U K Ł A D A N IE ,  p rz e k ła d a 5969-G  23-63.

M A T R Y M O N IA L N E

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  400 m  k W „
o b r ą c z k i z ło te  s p rz e ­
d a m . te ł.  82-89-41.

n ie ,  c y k H n o w a n ie  p a r -  C Y K L IN O W A N IE ,  S o - 
k ie tó w ,  D ą b ro w s k i,  te l.  s n o w s k i,  “

te l.  
6108-0

J a m n ic z k ę ,
526-424. c z a rn ą , s z o rs tk o w ło s ą  —

23-27-13. 6788-G 6821-G sp rz e d a m , S ta rg a rd . O -
T A P E T O W A N IE ,  m a ło -  O D D A M  w  d z ie rż a w ę  s ie d le  30 -le c ia  P R L  n r

S Y M P A T Y C Z N A , n ie b ie -  w a n le , P a s z k ie w ic z , te l.  lu b  s p rz e d a m  n o ta r ia l-  B21/D8.   n - r
s k o o k  u b lo n d y n k a  ła t  27 457-26. 6874-G n ie  c z y n n y  lo k a l  h a n d lo  K O M P L E T  w y p o c z y n k o -
p o zn a  k a w a le ra . C e l m a  W Y P O Ż Y C Z A L N IA  p r z y  w y  ( k o n fe k c ja  d a m s k a )  w y  d u ż y  (w e lu r ) ,  a y -  
t r y m o n la ln y .  F o to o fe r ty  c z e p  to w a r o w y c h  d o  sa z  m ie s z k a n ie m  w  c e n -  w a n  z ,ro x 3 .w  u im o  s p iż e  
m iłe  w id z ia n e . B iu r o  m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , t r u m .  O fe r t y  B iu r o  O -  d a m . te i.  52-34-z». 
O g ło sze ń  S zcze c in  8986. R o m a n a  W le rc ta k , te l.  gfłoszeń S zcze c in  6102.

711-10. 7096-G F I A T A  126p sta n d a rd  P A W IL O N  c g ó ln o s p o ż y w
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło -  (n o w y )  z a m ie n ię  n a  c z y  z a m ie n ię  na  k a d łu b  
n e c z n e  i  u s z c z e ln ia n ie  d w u le tn ie g o  F ia ta  125p. p e łn o m o rs k ie g o  Ja ch tu  
o k ie n ,  te ł.  356-07, H a l -  M ię d z y z d r o je , '80-124. łu b  s p rz e d a m . O fe r ty
d u k ie w te z . 7182-0 54 -P  B iu ro  O g ło sze ń
Z A G I N Ą Ł  p ie s  o w c z a -  c J U i 6?-

............................  K U P N O

M IE S Z K A N IE  4 -p o k< łjo  
w e  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  2 -p a ko Jo w e , 
S z c z e c in , u l .  B a z a ro w a  
8/13. te l.  82-01-94 »  -81».

*9 4 4 -0
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  s a ­
m o d z ie ln e g o , u m e b lo w a ­
n e g o  z te le fo n e m . O fe r ­
t y  B iu r o  o g ło s z e ń  Szcze 
c ln  7024.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z le  
tn e  w y n a jm ie  p o k ó j  lu b  
k a w a le r k ę .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
6921.
P O K 0 J  m ę ż c z y ź n ie  * r y  
n a jm ę , 822-699.

6979-G
P O Z N A Ń  —  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e , 8 p o k o je  
(48 m  k w . )  z te le fo n e m  

u i e n y  s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ro  
S zcze - O g ło sze ń  S z c z e c in  SOU

*8 0 5 -0  r e k  n ie m ie c k i,  c z a r n y ,  K U P N O  O G R Ó D  d z ia łk o w y  z a l
D O M  s p rz e d a m . O fe r t y  S z c z e c in . B o g u s ła w a  8/18, ta n k ą  s p rz e d a m , te n
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze - te ł.  472-45 (n a g ro d a ) .  T Y L N Y  m o s t d o  O p la  6,2-660 t y l k o  w  s o b o tę  
C ln  7942. 7158-G K a d e ta  1100 k u p ię .  E d -  (godz. 17—19). 6066-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  T E L E N A P R A W Y  B a r - w a r d  M e łe c h , B o le c h o -  
G r y f ic e  s p rz e d a m , u l .  e z y k , 756-34. 3238-G w o  11. 72-101 G o le -  l o k a l e
G d y ń s k a  27. 5Q-P P R Z E S T R A J A N IE  T V  — n ló w .  6112-G „ „
D O M  J e d n o ro d z in n y  w  v id e o  P A L - S E C A M - P A L ,  M !F S Z K A N I A ^ ^  w   ̂ c e n -
K o ło b rz e g u  z a m ie n ię  n a  in ż .  S o c h a , W a rs z a w a  B O N Y  P e K a O  k u p ię .  — t r u m  p i ln ie  p o s z u k u ję , 
m ie s z k a n ie  8 -p o k o jo w e  29-70-23. 851-K  te l.  22-31-67. te l.  22-64-31. 7197-G
w  S z c z e c in ie  z  d o p ła tą . T E L E N A P R A W Y  —  p rz e  6202-G M IE S Z K A N IE  5 -p o k o J o -
W ia d o m o ś ć : M i l le r ,  K o -  s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e , w e
t ó b r , « .  t e l  « - « ,  >  f  Set'O Ckl, E-S5-1S. ^  ^  S P R Z E D A *  «

P A W IL  O N  rz e m ie ś ln i-  T E L E P O G O T O W IE  M a r -  M E R C E D E S A  220 D  p o  n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
c z y  o  p o w . 50 m  k w .  w t y n iu k  —  88-474. r e m o n c ie  sprzedam ._ te l.  te l.  433-71.
c e n t r u m  Ś w in o u jś c ia  w y  4705-G 619-715. 6610-G 7142-G

Ś W IN O U J Ś C IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  lu b  p o d o b n e  wr 
".zez e c i  n ie .  te i .  737-56.

W6S-G
K O M F O R T O W E , w ła s n o  
ś c lo w e  (118 m  k w . )  w
c e n tr u m  z a m ie n ię  na  
M -3  lu b  M -4  o s ie d le  M a  
jo w e . S ło n e czn e , B u k o ­
w e , te l.  619-779 o ra z  tur 
82-33-77. 60T1-G

M -2  w  P o lic a c h  z a m ie ­
n ię  n a  M -3  w  S z c z e c i­
n ie . te ł.  22-34-64 p o  16.

6073-G

P O L IC E  m ie s z k a n ie  49 
m  k w . ,  m a ły  o g ró d e k . 
Ł a z ie n ka , w .c . p ie ce , za 
m ie n ię  n a  je d n o p o k o jo ­
w e  r. w y g o d a m i.  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szczecna 
6099 
M IK S
w  W a rs z a w ie , 
w n ę k a , c .o „  w .e „  te le ­
fo n , Karotenie na p o d o b  
n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie , O fe r ty  B iu ro  
O g łcw zeń S zcze c in  611*.

8 M A Ł E  p o k o je , w a n ­
na  t  b o j le r  w  k u c h n i,  
o f ic y n a ,  < p „ z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . W a r u n k i  k o  
r z y s tn e . u l .  Ś c ie g ie n n e ­
go  VS8 p o  g o d z . 13.

61 14 -0
M -S  1 M -J  w  E lb lą g u  Za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , te l.  82-49-40.

«121-0
» P O K O J O W E  M -4 ! W t
z w o le n la )  s p rz e d a m , te l.  
83-15-57. 5135-0
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i,  p o n ie d z  -ś  
k i ,  ś r o d y . c z w a r tk i  
(1L 18) B e ra , te l.  22-88- 
'95 3270-0

Z G U B Y

ss.oz c e n tr u m  . z g u b io n o  
k lu c z y k i  od  M e rc e d e y  
sa. Z w r o t  w y n a g ro d z ę . 
W o js k a  P o ls k ie g o  126/6a.

6689-'S

„ K U T U E E  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  d z ie n n ik  B S W  „ P r o s o - K s lą ż k a - R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d s w n lc tw c  P j “ ™ «  ^ ^ r a ? lc z n e , ^ T E Ł E F O I ^ f :  c e n -
C J A  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t.  70-923 S z c z e c in )  r e d a k to r  na  c z e ln y  -  ż o r s k i  m -7 7 K  d z  s p o r to w y  379-50 y dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i
w a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 d * .  m ie js k i  . d *^  e k o n o m .- m o r s ^  *r<^  f  ^ " 0 ^ 1 1  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d -
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  ł  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te L  394-34 z a  tre s c  i t e r m in  a r u s u  0 »  *  j _ *
p o w le d z la ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . _______________________
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Kompostowanie lekarstwem na marnotrawstwo?

Bogactwo w śmieciach
ł sze- b o w ie m  sp o s ó b  c h r o n ią  d o b rz e  
siebie śr°ńowlsko n a tu ra ln e ,  a s e g re g a c ja

C O D Z IE N N IE  w  naszym mieście powstaje 3,5 tys. 
ściennych śmieci. Rocznie —  1 osoba grom adzi w okół w m c  
około 400 kg odpadów. Samochody M P O  dzień w  dzień jeżdżą l u  c e n n y c h  s u ro w c ó w  d o  p r o d u k c j i !  
na 4 wysypiska m iejskie zlokalizowane w  S ierakow ie, Dołujach. w  P o ls c e  s u b s ta n c ja  o rg a n ic z n a  
przy  ul. Kom ety i  Podbórzańskiej, oczyszczają uliczne pojem - * a w a r ta  w  ś m ie c ia c h  i® *1 n a  f a z ie. .  ,  ,  __. , ,  ,  a  ,  .  , t r a c o n a , a m o ż e  b y ć  w y k o rz y s ta n a .
m k i i zsypy w  budynkach m ieszkalnych. Śmieci zwożone na w  s e g re g a c ji o d p a d ó w  ta k ż e  s ta -  
wydziełone tereny, za jm u ją  w iele  miejsca, wciąż też stanowią w ła m y  p ie rw s z e  k r o k i .  K p m p o s to w -  
w  naszym kra ju  źródło cennych surowców i nie w ykorzysta- n łe  szan są  n a  z m ia n ę  te g o  s ta n u

rz e c z y . M a ją  o n e  te ż  I n n y  w a lo r  
w y d łu ż a ją  w  sp o s ó b  n ie  p o d le g a ją ­
c y  d y s k u s j i  ż y w o tn o ś ć  w y s y p is k .  

, . . - T e ra z  m o żn a  z n ic h  k o rz y s ta ć  la t
dowej buduje s ię  p r z y  w y s y p is  lf l.  a  z p o m o c ą  k o m p o s to w n i 38 la t .  
k a c h  śmieci —  k o m p o s t o w n ie .  ? óż,It lc a  l es>  w l^ c e w id e n tn a , k o T

nych możliwości.

W  Pomorskiej

Brygadzie WOP

Żołnierska przysięga
W C Z O R A J  w  P o m o r s k ie j  B r y g a ­

d z ie  W O P  o d b y ła  s le  u ro c z y s ta  
p rz y s ię g a  w o js k o w a  n a jm ło d s z e g o  
r o c z n ik a  ż o łn ie r z y .  P rz y s ię g ę  — w  
o b e c n o ś c i ro d z ic ó w  ż o łn ie r z y  i  z a ­
p ro s z o n y c h  g o śc i —  o d e b ra ł d o w ó d ­
ca  b r y g a d y  p ł k  d y p ł .  H E N R Y K  
G R Z Y B O W S K I. O n  te ż  w y g ło s ił  
o k o l ic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie , p o d ­
k r e ś la ją c  z n a c z e n ie  z b l iż a ją c y c h  s ię  
r o c z n ic :  4 0 - le c ła  p o w s ta n ia  W O P  i  
p o w r o tu  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  
M a c ie r z y ,  d la  w z o ro w e g o  w y p e łn ia ­
n ia  ż o łn ie r s k ie j  p o w in n o ś c i.  N a  za­
k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i o d b y ła  s ię  
t r a d y c y jn a  d e f i la d a  z a p rz y s ię ż o n y c h  
p o d o d d z ia łó w .

Notatnik szczeciński
❖  Z A R Z Ą D  Ś ro d o w is k a  ..S y n ó w  

P u łk u ”  z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w  k l u ­
b u ,  że  d z iś  o  g o d z . 17 w  s ie d z ib ie  
Z W  Z B o W iD  p r z y  u l .  W ie lk o p o l­
s k ie j  18 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  in -  
fo rm a c y jn o - o r g a n iz a c y jn e .

O  D Y R E K C J A  M u z e u m  N a r o d o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  in fo r m u je ,  że 
g m a c h  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3 
w  z w ią z k u  z re m o n te m  b ę d z ie  n ie ­
c z y n n y  d la  z w ie d z a ją c y c h  a ż  d o  o d ­
w o ła n ia .

❖  D O M  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  p r z y j ­
m u je  z a p is y  n a  a é ro b ic ,  k u r s  ta ń ­
c a  to w a r z y s k ie g o  o ra z  z a p is y  d z ie w  
c z ą t i  p a ń  n a  k u r s  k r o ju  i  s z y c ia . 
In fo r m a c ja  te l.  82-13-13.

O  S M  „ D ą b ”  i  L ig a  K o b ie t  P o l­
s k ic h .  o r g a n iz u ją  k u r s  k r a w ie c k i .  
Z a p is y  d o  13 m a rc a . W s z e lk ic h  i n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  k ie r o w n ik  k lu b u  
m ie s z k a ń c ó w  w  Z d r o ja c h  p r z y  u l .  
B a t  C h ło p s k ic h  49, o d  g o d z . 13

^  K L U B  „ P iw n ic a ”  p r z y  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 z a p ra sza  n a  k o n c e r t  
z o k a z j i  40 -le c ia  p o w ro tu  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  d o  M a c ie rz y , j u t r o  o 
g o d z . 17. W y k o n a w c y :  T a d e u sz  P r o ­
k u r a t  o ra z  u c z n io w ie  O g n is k a  M u ­
z y c z n e g o  n r  2, p ro w a d z e n ie  —  M a ­
r ia  M a ś ls r tk o w s k a . K lu b  p o s ia d a  
r ó w n ie ż  w o ln e  m ie js c a  n a  k u r s  k r o ­
j u  i  s z y c ia . S p o tk a n ie  c h ę tn y c h  — 
w to r e k  o g o d z . 16.

Kronika wypadków
S O B O T A . K i lk a  m in u t  p o  g o d z . 

49 n a  u l .  S z c z e c iń s k ie j w  S ta r g a r ­
d z ie ,  „ m a lu c h ”  S Z S  3045 p o t r ą c i ł  
1 9 - le tn ie g o  S ła w o m ir a  M .,  k tó re g o
*  u ra z e m  c z a s z k i o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  K ie ro w c a  o d je c h a ł z m ie j ­
sca  w y p a d k u .  S p ra w ą  z a ję ła  s ię  
m i l ic ja .

N IE D Z IE L A .  Z  b a se n u  c ie p ło w n i 
W P E C  p r z y  u l .  D ę b s k ie j w y ło w io ­
n o  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
z w ło k i  p r a c o w n ik a  te g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a ,  5 5 - le tn ie g o  J ó z e fa  S . O- 
k o ł ic z n o s c l u to n ię c ia  — n ie z n a n e , 
b a d a  je  M O .

G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  o k o ło  
g o d z . 17.30 n a  u l .  In w a l id z k ie j ,  
s tw ą  o g n ia  p a d ły  d w a  p o k o je  ... 
p o d d a s z u  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o , 
p r z e d p o k ó j  1 12 m  k w .  d a c h u . S t ra  
ty  — k i lk a s e t  ty s ię c y  z ł.

W  S T E P N IC Y  na  u l .  M ły n a r s k ie j  
Od n ie s z c z e ln e g o  p ie c a  k a f lo w e g o  
z a p a l i ł y  s ię  m e b le . P o p a rz e ń  d o ­
z n a ła  lo k a to r k a ,  5 3 - le tn ia  I r e n a  
S t r a t y  m a te r ia ln e  — 80 ty s .  z ł.

N A  D Z IE W O K L IC Z U , w  p o b liż u  
m o s tu  v is  a v is  p la ż y  w y ło w io n o  
e  w o d y  s a m o c h ó d  m - k i  „ F ia t ”  I25p 
k o lo r u  b rą z o w e g o , be z  n u m e ró w  
r e je s t r a c y jn y c h .  N a  ra z ie  n ie  u -  
s ta lo n o  k t o  je s t  w ła ś c ic ie le m  w o z u
*  w  J a k i sp o s ó b  s a m o c h ó d  „ w y łą -

"■ n u r ta c h  r z e k i .  (ap )

W K R A JA C H  dem okracji lu -

Eliminacje dła amatorów

III Ogólnopolski 
Konkurs Moniuszkowski

D Z I A Ł  M u z y k i ,  T a ń c a  ł  T e a tr u  
W D K  in fo r m u je ,  -ż e  I I I  O g ó ln o p o l­
s k i K o n k u r s  M o n iu s z k o w s k i d la  
Ś p ie w a k ó w  A m a to r ó w  o d b ę d z ie  s ie  
w  K u d o w ie - Z d r o ju  w  Udcu b r . ,  zaś 
e l im in a c je  I  i  I I  e ta p u  t r w a ć . b ę d ą  
25 i  26 m a ja  w  W a rs z a w ie .

W  k o n k u r s ie  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
o s o b y  p o  u k o ń c z e n iu  16 r o k u  ż y c ia ,  
n ie  z a jm u ją c e  s ię  w o k a l is t y k ą  z a ­
w o d o w o . N a le ż y  z g ło s ić  2 p ie ś n i 
lu b  a r ie  S t . M o n iu s z k i o ra z  1 p o l­
s k ą  p le ś ń  lu d o w ą  d o w o ln e g o  k o m ­
p o z y to ra . O rg a n iz a to rz y  p r z y jm u ją  
zg ło s z e n ia  d o  10 k w ie tn ia  b r .  I n ­
f o r m a c j i  u d z ie la  W D K -Z a m e k  (p o k . 
110 I  p . , w e jś c ie  od  s t r o n y  O d ry , 
te l.  349-71). (U p .)

d o  w a t "

Awaria ciepłociągu
W P E C  I n fo r m u je  iż  d z is ie js z e j n o ­

cy n a s tą p i ła  a w a r ia  m ie js k ie j  s ie ­
c i  c ie p ło w n ic z e j w  r e jo n ie  u l ic  C u ­
k r o w e j  i  P o łu d n io w e j.  O b e c n ie  
¡ trw a ją  p ra c e  n a d  z lo k a l iz o w a n ie m  
i  u s ta le n ie m  r o z m ia r ó w  a w a r i i ,  W  
e w ią z k u  z  ty m  z o s ta ła  w s t r z y m a n a  
d o s ta w a  c ie p ła  i  c ie p łe j  w o d y  w  
d z ie ln ic a c h  ł  o s ie d la c h : P o m o rz a n y , 
P r z y ja ź n i ,  K a l in y .  M ie s z k a  I .  R e ­
d y ,  A k a d e m ic k ie g o  i  u l .  P o tu lic -

P O M Y S Ł  w y d a je  s ię  n a m  in te r e ­
s u ją c y .  N a  ś w le c ie  b o w ie m  n ie  s p a ­
la r n ie  (b a rd z o  d ro g a  in w e s ty c ja ) ,  
a le  w ła ś n ie  k o m p o s to w n ie  p r z e ż y ­
w a ją  o k re s  w ie l k ie j  p r o s p e r i ty  
B u d u ją  je  g o s p o d a rn i J a p o ń c z y c y  1 
p r z e w id u ją c y  S z w a jc a rz y . W  te n

Odpady są w pierw  segregowane wyraźna, a z terenami pod
* , J H . 1 ,**, wysypiska — wszędzie krucho, fwysł— odzyskuje się z nich m etale, 

szkło, szmaty, plastik. Resztę, 
a są nią organiczne szczątki 
m alerii (produkty żywnościowe, 
łupiny), drewno, papier — prze­
rabia się na kompost, pełnowar 
tościową ziem ię ogrodniczą -z m i 
kroelem entam i. Oczywiście nim  
zostanie osiągnięty ów produkt 
fina lny  -r- kompost, trzeba od­
p a d y  rozdrobnić, przemieszać, 
podgrzać, doprowadzić tlen, pod 
dać je  przyspieszonemu proceso 
w i ferm entacji i tzw . dojrzew a­
niu czyli leżakowaniu przez o- 
kreśłony czas. Do tego wszystkie  
go niezbędne są sprawne, spe­
cjalistyczne maszyny, silosy, za­
budowania, baza.

Dotychczas problem  tk w ił w ła  
śnie w  drogim  sprzęcie, który  
kupić można za dewizy. Dzięki 
jednak .staraniom  M inisterstw a  
A d m in istrac ji i  O chrony Środo­
wiska znaleziono producenta po 
trzebnych maszyri i urządzeń —  
są nim  Zakłady Mechniczne  
„M akru m ” w  Bydgoszczy. N ie ­
bawem  w yprodukow any zosta­
nie tam  eksperym entalny ze­
staw  maszyn do kompostowa­
nia, a duża kom postownia po­
wstanie na Śląsku. Pewne do­
świadczenia m a w  te j dziedzi­
nie także stolica, gdzie od k ilk u  
la t czynna jest jedna (z 4 w  per 
spektywie) n itka  produkująca  
50 ton kompostu rocznie.

O kom postowni d la  Szczecina 
bardzo poważnie m yśli również 
dyrektor M P O  m gr Jan B ara ­
nowski. W idzi on szanse je j bu 
dowy w  latach 1995— 2000 przy  
w ysypisku śmieci w  S ierako­
wie.

—  Teren to uzbrojony, jest 
woda, prąd, w iata. Kompost 
przydałby się ogrodnikom m a­
jącym  szklarnie, zdałby egza­
m in przy użyźnianiu terenów, 
pod m iejskie skw ery i zieleńce
—  m ówi. Dodaje też, że wSzcze  
cinie naukowcy z Instytutu  
Kształtow ania Środowiska z 
W arszaw y prowadzą intensyw ­
ne badania dotyczące składu od 
padów kom unalnych. Ostatecz­
nie  będą one znane pod koniec 
br., już jednak w ygląda na to, 
że około 60 proc. szczecińskich 
śmieci nadawałoby się do prze­
robienia na kompost.

N IE  M A  / lo g o . c o  b>
ua d o b re  n ie  w y s z ło . O to  - / ło ­
ż o n y  p r o b le m  b r a k u  w  n a szym  
m ie ś c ie  te re n ó w  u z b r o jo n y c h  
po d  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e  — z m u s ił  w s z y s tk ic h  do  
s ię g n ię c ia  p o  ro z w ią z a n ia  n ie ­
ła tw e ,  a ie  l  n ie b a n a ln e . J a k  
n ig d y  p rz e d te m  r o z w i ja  s ię  
d z iś  w  S z c z e c in ie  tz w .  b u d ó w  
n lp lw e  p lo m b  c z y l i  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  s ta w ia n y c h  m ię ­
d z y  is tn ie ją c y m i k a m ie n ic a m i.

M ie s z k a n ia  w  ty m  b u d y n k u  
fp r z y  u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o )  
n ie  bę dą  na  p e w n o  m ia ły  p o ­
w ie lo n e g o  u  ty s ią c a c h  e g ze m ­
p la rz y  u k ła d u  *  tz w .  w ie lk ie j  
p ły t y ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  ty m ,  
że d o m  p o s ta w io n y  je s t  z ce ­
g ły .  (m )

To był dobry pomysł

Niedzielny sklepik
G D Y  przed dwoma tygodnia- tablice i  wchodził do sklepu, wie­

rni uruchomiono nioHziolno osób zaś wychodziło ze snra.
sprzedaż

uruchomiono niedzielną 7,® z'iś wychodziło ze spra
..... .. •’ wunkaml, bo też zwłaszcza świeże.świeżego pieczywa i 

m leka w  sklepiku usytuowanym  
przy barze „D ar”, p rzy al. W o j­
ska Polskiego (naprzeciwko „Lu

a p e ty c z n e  w y r o b y  g a rm a ż e ry jn e  
az z a c h ę c a ły  d o  ku p n a .*  D o  w y b o ­
r u  b y ła  p ie c z e ń  rz y m s k a , ro la  da 
n a w e t  g o to w e  k a n a p k i.  W a r to  d o -. , , -  -------- . . . . . .  11 ŁU u y -

cynki i P au im k i”) rzecznik ¿'ra- i ™
sowy PSS „Społem”, pani I la l i -  ,Jak Zdążyliśmy Się przekonać, 
na M a lic k a  poinform owała nas, mowaHZyuMi!f^fi na ,.ndcJ1scu konsl*iż i.iż  nw™\e™4 ™ ™ ałV . k“Pl.one wiktuały, ponie-iż już. pierwszej niedzieli po­
tw ierdziły  się oczekiwania han­
dlowców: pomysł chwycił. Ruch

w a ż  w z d łu ż  ś c ia n  z a m o c o w a n o  sze 
r o k ie  p ó łk i ,  p r z y  k tó r y c h  ja k  p r z y  
b a rz e  m o ż n a  s ię  p o s ila ć .

tvm  n i e d z i e ln y m  '  s k W i t r n  ,  W ła ś c iw ie  p la c o w a  ta  m a  t y l k o  
- - . S K łe p iK U  je d e n  m a n k a m e n t  —  je s t  s ta n o w c z o

z e  j u ż  o k o ło  za m a ła . A  k l ie n tó w  n a  p e w n o  z 
czase m  b ę d z ie  j e j  p rz y b y w a ło .

był tak  ogromny, 
południa trzeba było organizo 
wać dodatkowe dostawy, by nie 
zabrakło towaru.

W C Z O R A J  sa m i p o s ta n o w il iś m y  
s ię  p rz e k o n a ć . Jak  w y g lą d a  p ra ca  
te j  p la c ó w k i ,  zw łaszcza ,* że d o w ie ­
d z ie l iś m y  s ię , iż  p o s ta n o w io n o  z n a ­
c z n ie  ro z s z e rz y ć  ta m  g a m ę  o fe ro w a  
n y c h  k l ie n to m  a r ty k u łó w .  T a k  w ię c  
o p ró c z  p ie c z y w a  i  m le k a  s p rz e d a ­
w a n e  są te ra z  s e ry  tw a r d e  i  tw a ­
r o g o w e . n a p o je  m le c z n e , ja ja .  w y ­
r o b y  g a rm a ż e r y jn e .  G d y  p rz e d  g o ­
d z in ą  13 o d w ie d z il iś m y  w c z o r a j  s k le  
p ik  —  w  o c z y  r z u c i ła  s ię  n a m  
p rz e d e  w s z y s tk im  d o b rz e  p o m y ś la ­
na 1 s k u te c z n a  r e k la m a  p la c ó w k i.  
O tó ż  n a  c h o d n ik u  p rz e d  b a re m  
„ D a r ”  u s ta w io n o  p la n s z e  łn fo r m u ­
ją c e  o  n ie d z ie ln e j s p rz e d a ż y , g o ­
d z in a c h  o tw a r c ia  (o d  8 d o  17) t  a -  
s o r ty m e n e ie  o fe r o w a n y c h  to w a r ó w .  
J a k  ' z a o b s e rw o w a liś m y , n ie m a l k a ż  
d y  p rz e c h o d z ie ń  r z u c a ł o k ie m  na

J s i a

Uwaga pionierzy
W  Z W I Ą Z K I * ,  z 4 0 - łe c ie m  

p o w ro tu  S zcze c in a  d o  M a c ie ­
r z y  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  
S zcze c in a  p la n u je  z o rg a n iz o ­
w a n ie  u ro c z y s te g o  s p o tk a n ia  
p io n ie ró w  m ia s ta  w  k w ie tn iu  
b r .  T P S  za n a s z y m  p o ś re d n ic ­
tw e m  z w ra c a  s ię  z p ro ś b ą  d o  
w s z y s tk ic h  o s ó b  z a e w id e n c jo ­
n o w a n y c h  w  U rz ę d z ie  M ie j ­
s k im  ~  p io n ie r ó w  S zcze c in a  o  
te le fo n ic z n y  lu b  l is to w n y  k o n ­
ta k t  a b iu re m  T P S  d o  d n ia  
20 b ra . D la  p r z y p o m n ie n ia  p o ­
d a je m y  a d re s  b iu r a :  S zcze c in ,

SI .  D z ie rż y ń s k ie g o  o ra z  te le -  
on  22-S4-S9.

Konkurs
„Dorobek 40-lecia PRL 
na Ziemi Szczecińskiej“

U C Z N IO W IE  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h , a ta k ż e  s ta rs i m o g ą  w z ią ć  
u d z ia ł w  in te r e s u ją c y m  k o n k u r s ie  
o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  Z a rz ą d  M ie j ­
s k i  L ig i  O b ro n y  K r a ju  w  Szcze­
c in ie  p n .  „ D o r o b e k  40 -łe e ła  P R L  
na  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” . T rz e b a  t y l  
k o  w y k o n a ć  g a z e tk ę , p la k a t  bą dź  
r y s u n e k  o b r a z u ją c y  o s ią g n ię c ia  P R L  
w  ty m  czas ie . F o r m a t  ł  te c h n ik a  
w y k o n a n ia  — d o w o ln e  Z g ło s z e n ia  
u d z ia łu  s z k o ły  w  te j  r y w a l iz a c j i  
n a le ż y  p rz e s ła ć  n a  a d re s  M ie js k ie ­
g o  Z a rz ą d u  L O K  (S zcze c in , u l  
W o jc ie c h a  12. te l .  441-31) w  t e r ­
m in ie  d o  26 k w ie tn ia  b r .  R o z s tr z y ­
g n ię c ie  — n a s tą p i n a  s p e c ja ln ie  
z o rg a n iz o w a n e j w y s ta w ie  p ra c  
u c z n ió w . O g ło s z e n ie  n a z w is k  z w y ­
c ię z c ó w , p rz y z n a n ie  n a g ró d  1 p o d ­
s u m o w a n ie  k o n k u r s u  n a s tą p i 9 m a -
ja  b r . (w y s )

Katastrofa
pod fśtieszkowicarrii

(Dokończenie ze sir. 2) 
go szczy . M ie js c o w a  m il ic ja ,  o d d z ia ­
ł y  s z c z e c iń s k ie g o  Z O M O . S tra ż y  P o ­
ż a rn e j,  O R M O  i  S O K  o to c z y ły  te ­
r e n  s z c z e ln y m  k o rd o n e m . U s u w a n ie  
b e c z e k  i  n e u t ra l iz a c ja  s ka żo n e g o  
k w a s e m  g r u n tu  t r w a ła  n o n  s to p  
d o  d z is ie js z e g o  fa n k a .  J a k  n a s  p o ­
in fo r m o w a ł d y ż u r n y  o f ic e r  W U S W  
u t r z y m u ją c y  s ta łą  łą c z n o ś ć  ra d io w ą  
z e k ip a m i r a to w n ic z y m i — n ie  u -  
d a ło  s ię  jeszcze  d o tr z e ć  d o  lo k o m o ­
t y w y  ł  w y d o b y ć  z w ło k  o f ia r .  N a  
m ie js c u  p rą d u  ja  d ź w ig i  k o le jo w e  i 
In n e , s p ro w a d z o n e  ze  S zcze c in a  1 
M ie s z k o w ic . C a ło śc ią  p ra c  k ie r u ją  
e k s p e rc i z  D O K P  S zcze c in . S t ra ty ,  
o s t ro ż n ie  l ic z ą c  — w y n o s z ą  p o n a d  
100i m in  z ł.

I  JES ZC ZE  jedno: krótko po 
katastrofie, jeszcze przed przy­
byciem ekip  ratowiczych, oko­
liczni mieszkańcy zabrali z 
miejsca wypadku sporo puszek 
z grapefru itam i. M ilic ja  i służ­
by sanitarne ostrzegają, iż —* 
ze względu na skażenie puszek 
przez kwas —  ich zawartość 
nie nadaje się do spożycia. 
Puszki należy natychm iast 
zniszczyć, na jlep ie j zakopać głę 
boko w  ziemi.

(ap)

Głupota zaprowadziła ich za kratki n a  s z k la n y m  .

Z  M A T E R IA Ł Ó W  śledztwa  
w yn ika , iż m łodzi ludzie posta-

27 M AJA UB. R. na deskach o d w e te m , z n ik n ę l i  w m ro k u .  S te r -  s łó w  w p a d ła  w  rę c e  M O . P r o k u r a -  mówili utworzyć szczecińska eru 
Teatru Letniego W  Parku Kas- f r y z o w a n y  i  w y s tra s z o n y  c h ło p ie c  tor w y s ta w i ł  n a k a z y  a re s z to w a n ia  n  Ic h  r o lo m
¿ ¿ T a r ł/» .«  , , nie p is n ą ł  ro d z ic o m  a n i  s ło w a . M a t -  w o b e c  1 9 - łe tn le g o  A n d r z e ja  P . o c a *  P S -  „KangersOW a i c h  celem
prowicza oaoywaia się impreza ira  d o w ie d z ia ła  s ię  o w s z y s tk im  do- t r z e c h  d w u d z ie s to la tk ó w ;  T o m a s z a  miało być.., czynne zwalczanie
młodzieżowa (nieważne jaka, bo p 4 e ro  u d n i  później. 7 c z e rw c a  p o -  F.. W ła d y s ła w a  m . i  M a r k a  z. S p ra  narkomanów i  tzw. punków"
nie O to W  naszej O D O W ieŚ c i wiańonńła o  r a b u n k u  I I  K o m is a r ia t  w ę  p o z o s ta ły c h  s z e śc iu  m ło d o d a -  h lm d s ń w  W  ł v m ’ r r ł u  m u

« 7 , . ; » ^  " r  „  , * M O  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  n y c b  c z ło n k ó w  s z a jk i  p rz e k a z a n o  ^  m p p iS O W . W  tym c e .U  mu“ . . .  sieli — również wzorem
„Rangersów” — odpowiednio 

W W  ,»umundurować”. Tyle że nie w
skórzane a dżinsowe kurtki, o- 
bowiązkowo jednakowego kro­
ju i  fasonu. Ponieważ nie wszy­
stkich stać było na zakup dro- 

skończyć, gich bądź co bądź „wrangle-
s o b if *  k u r tk a »  d ż in s o w a  f v r u j  s a i°  Po z m e j d o c h o d z e n ie )  g ru p a  s ia n u , % k t ó r y c h  ża d e n  n ie * *p o p a d ł ~ ~  z a P a ^ i a  decyzja O z d o -
s o m e  k u r l K ę  d ż in s o w ą  typu w y r o s tk ó w  n ie m a l w  t y m  s a m y m  d o tą d  w  k o l iz ję  z  p ra w e m  a ic h  bywaniu cennego p r z y o d z i e w k u
, N rangler , kupioną niedawno m ie js c u  z ra b o w a ła  id e n ty c z n e  k u r t -  z a t r z y m a n ie  s ta ło  s ię  t r a g e d ią  d la  d r o g ą  rabunku...

p r z e z  r o d z ic ó w  za 5 t y s .  zł. I  o ^  d w u  in n y m  is - la tk o m .  J e d e n  z r o d z ic ó w  (w s z y s c y  p o c h o d z ą  *  tz w .  Sprawna akcja MO z a p o b ie -
tr> k i i r t l r A  nAC7<A n ic h ,  ru e  z w a ż a ją c  n a  l ic z e b n ą  d o b r y c h ,  a c o  w a ż n ie js z e  —  n ie ź le  ^  J t ,

* 1 ^  p o s z io .  p rz e w a g ę  n a p a s tn ik ó w  u s i ło w a ł  s ię  s y tu o w a n y c h  r o d z in )  k ie r o w a ły  m o -  8 * a  d a ls z y m  n a p a d o m .  „ Z a u -
r»     ,v~" - - - . - —***— } .  P A W E Ł  n ie  m ia ł  z a m ia r u  o d d a ć  b r o n ić  i  z o s ta ł d o t k l iw ie  p o b i ty .  t y  w y  zg o ła  n ie c o d z ie n n e . M o ż n a  czyli” t y l k o  trzy kurtki. O  dal-

'MZno. 'A'Tecüa d o s ta - j  j e j  d o b r o w o ln ie ,  a le  c h w y c o n y  s i l -  N a  p o d s ta w ie  r y s o p is ó w , a ta k ż e  c h y b a -  n a w e t z a r y z y k o w a ć  t w le r -  o7V e h  lo s a c h  p r u o v  r - . ł o d w h  r a
W P Ł C  P o w ia d o m i p o  d o -  n ie  za g a r d ło  — s k a p i tu lo w a ł .  N a -  w s k u te k  w ła ś c iw e j  p r a c y  o p e r a c y j-  d z e n le , iż  s ta ll  s ię  o f ia r a m i n le d o -  _g [ UP y  I ^ i o a y c a  r a

p a s tn lc y ,  g ro ż ą c  — w  w y p a d k u  z ło -  n o - w y k r y  w e z e j, j u ż  p o  k i l k u  d n ia c h  b r y c h  w z o r c ó w  m ło d z ie ż o w y c h  r o -  bU S lO W  Z a d e c y d u je  s ą d .
ż e n ią  s k a r g i  n a  M O  —  k r w a w y m  1 0 -o so b o w a  s z a jk a  m ło d y c h  r ą b u -  d e m  z  Z a c h o d u , ja k ż e  czę s to  p re -  ( a p )

chodzi). Występy zakończyły się 
około godz. 20 i  grupki młodych 
ludzi w racały do domów. Był 
wśród nich rów nież 14-letni P a ­
w eł J. Szedł w  tow arzystw ie ko 
legi.

W  pobliżu pom nika chłopców
otoczyła kilkuosobowa gromada szy s y g n a ł.  K i l k a  m in u t  po obrabo- I  na  ty m  m o ż n a  b y  ____
w yrostków . P aw eł J. m ia ł na warJu Pawła J . ta sarna (co wyka- gdyby nie fakt. iż młodymi rąbu- r Aw »> 

»ało później dochodzenie) grupa siaml, z których żaden nie popadł

„Rangersi


